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Biura edm lnlatraoyl: ul. Kopernika 1. 7, par­
ter (iklep), otwarte od godi. 9 rano do goda, 7 
wieczorem be* przerwy.

P n ed p ia tz  na ..Gazetę Barodową* w ynoD  :
w« Lwowio : ni prowincji : m gr*mle§:

feieńęoznie 2 kor. 2 kor. 60 h.
kwartalnie 6 „ 7 „ 60 „ 10 kor. 60 h.
pdłroeanie 13 , 1 6  „ — „ 8 1 .  -- „

Za imiauf adresu dopłaca iię 40 hal.
Wraz z „Tygodnikiem  mód 1 puwlenol luk 
teł z warizawekim tygodnikiem , Ziarno** i 1 '1 to­

mami rocznie premii: 
kwartalnie we Lwowie 8 kor. 40  h.

na prowinoyi O „ 80 .
We Lwewie za ednoezenie do domu dopłaca elf 

40 hal. miesięcznie. wychodzi o godzinie 6-tej wieczorem.

OOŁOBZEHIA 1 P B Z B D P Ł & T f
przyjmują we L w ow ie : Ad minie tra „Gazet* 
Narodowej* ul. Kopernika 7. i biuro Sokołowekie' 
Paeaż Hanemana; Wi. W iedn ia : Haaee> ■ e _ & 
Vogler (Otto Maee) ^ alflechgaeie 10, Rudolf ICoeee 
SeiierstSdte 3, A. Oppelik Grunaneergaese x2, M. Du­
kt- Naehf.: Mar. Augenfeta Ł  Emerich Leeiner 1 
Wollzeile nr. 9, Schallek Wollzeile 11, J. Dannenberg 
II. Prateretr me 33, Adolf Chul&wski VI. GetreiCe- 
markt nr 18; W  Bndapeszole: Juliuez Leopold 
VII. Elieabethring 54 - We P r u k fu r o l l  u M.: Haa- 
•eneteiA A V«gl*r i G. Daube & Oomp.; w F a ry in ; 
0. Adam Ciborowski 87 rue de Vwannę Parii; 
w  W ataaaw le: Reichmann & Freudler.

CEBA O G Ł O S Z Ę *: Ogłoszenia iw y  
oaajme na , Bdnoszpa .owy wiersz drobnym drukiem 
lub jego miejsce 20 hal. nadesłane za wiersz uh 
jego miejsee 60 hal. G łasy pnblioanohol aa 
wiersz lub jego miejsce 1 kor. Pryw atna koree- 
poŁ U noyz 6 hal. od wyraso.
Numer kosztuje 8 h, ms prowinejl 10 h.

(Numer* dawniejsze Kosztują po 10 ot.)

Czas odnowić przedpłatę
na

m i e n i ą c  g r u d z i e ń .

Chwila krytyczna.
Pewien wybitny mąż stanę austryacki, 

zapytany: ażali wyjazd hr. Posadowsky’ego 
z Wiednia nia sprowadzi jakioh następstw 
polityoznyoh, odparł: „ks. Bismark powiedział, 
że do dobrych stosunków politycznych nie 
koniecznie potrzebne są dobre stosunki han 
dlowe — wszelako pewnem jest, że ten zwrot 
nie bardzo będzie pomyślnym dla naszego 
etosunkn politycznego z Niemcami*. Sprawa 
przenosi się zatem na pole polityozne i ła- 
komoy pruscy z pewnością głęboko się z&sta 
nowią, ozy poróżnienie z Austro-Węgrami bę­
dzie dla nich przyjemne w chwili, kiedy kanc­
lerz Bulów widzi się zmuszonym szukać roz­
mów z korespondentami pism obcych, aby 
wytłumaczyć, że np. Anglicy niesłusznie na 
padają na Niemcy i kiedy Włochy syin- 
patye swoje euraz jawniej przenoszą ku 
Francyi.

Konserwatywne organa berlińskie, tj. or­
gana agraryuszów niemieckich milczą o akcie 
t.ak przecie doniosłym, jak zerwanie rokowań 
handlowych z Ausr.ro-Węgrami. Milczą, bo 
zerwanie to jest właśnie następstwem ich po­
lityki. Natomiast nie milczą przeciwne s gra- 
ryaszom organa niemieckie. Fiszą one: „W y­
prawienie hr. Posadowsky’ego do Wiednia, 
które zraza jako majstersztyk polityki hr 
Bfllowa przedstawiano, okazało się mieczem 
ebosiecznym. Musiało ono ulżyć w załatwie­
niu sprawy, o ile łagodzenie różnic możliwe 
było, ale też w razie, gdyby do porozumienia 
nie doszło, antagonizm zaognić musiało. Stało 
■ię to drugie, hr. Posadowsky spakował swoje 
tobołki we Wiedniu i wrócił do Berlina — 
pobity!

„Juśoić będzie rząd niemiecki twierdził, 
że był uprzejmym aż do ostatnich kresów 
możliwości, o ile to z interesami Niemiec po­
godzić się dało i będzie teraz jeszcze ener­
giczniej pobrzękiwał na polu handlowem. 
Wszakże już się odzywają pogróżki wypowie­
dzenia traktatu handlowego i odmówienia 
najwyższej faworyzaoyi. Ale w tem wszyst- 
kiem ohodzi jedynie o odwróoenie uwagi od 
hieudałej misji hr. Pomadowskrego Półur^sę- 
dowoy niemieccy obcą stracha napędzić gabi­
netowi wiedeńskiemu, ale ten tak bardzo tego 
na seryo nie bierze.

..Stosunki niemieckie handlowe z tak 
śoiżle zaprzyjażnionem z Niemnami cesar­
stwem naddunajskiem są trudne, nieomal roz­
paczliwe, a nikt nie śmie zaprzeczyć, że po­
wodem tego jest ińoie potworne łakomstwo 
agraryuszów niemieckich, któremu rząd pra­
wie bez oporu ulega. Wszelako nie wierzy 
my, aby do wojny ekonomicznej z Austro- 
Węgrami doszło. Pozycya, której bronił hr. 
Posadowsky, nie jest na tyle silną, iżby się 
utrzymać ją  dało, nawet wobec tak słabego, 
jak Austro-Węgry przeciwnika. A zatem je 
den drugiego szukać będą i znajdą się. Rdzeń 
akoyi handlowo-traktatowej hr. baelowa jest 
już bez tego zgniły i z góry nie byłaby zdol­
ną żyć, gdyby w szeregu państw traktato­
wych nie stało Austro-Węgier. Z drugiej zaś 
etrony Austro-Węgry nie są zdolne prowadzić 
wojny ekonomicznej. A więc wszystko zapo­
wiada, że ostatecznie dojdzie się do zgody*.

Nadto donoszą pisma berlińskie z Wie­
dnia, że na konferencyi ministrów z hr. Po 
sadowskym, starał się hr Gołnohowski pośred- 
niozyó, ale nadaremnie, — hr. Posadowsky 
postanowił wyjeohać, rokowania są formalnie 
zerwane. Prasa wiedeńska przyjęła to jakoś 
bardzo chłodno. Na owej konferencyi z dnia 
28 listopada hr. Posadowsky zaproponował 
ustępstwa w trzech ważnych punktach, ale 
gdy się tym propozyoyom ministrowie au- 
stryaooy i węgierscy bliżej przypatrzyli, by­

ły to ulżenia bagatelne i nieaiożliwem oka­
zało się porozumienie.

Prusacy mniemali, że chaos parlamen­
tarny austryacki i węgierski będzie wodą na 
ich młyn. Okazało się wręcz przeciwnie. Rzą­
dy austryacki i węgierski zgubiłyby się z 
kretesem, gdyby w parlamentach wystąpiły 
z takim traktatem handlowym, o jakim ma­
rzyła zachłanność praska, między tymi oboma 
rządami pannje najściślejsza* solidarność i 
zarówno solidarnemi okażą się rada państwa 
i sejm węgierski. Zabić swojej najważniejszej 
produkoyi eksportowej nie pozwolą.

Organ gabinetu wiedeńskiego Jrmdbltt 
oświadcza bardzo ohłodno, że trudno przepo­
wiadać, ozy się wkrótce n&nowo nawiążą ro­
kowania dzi* zerwane. Choćby nawet do tego 
niedoszło w najbliższych tygodniach, o woj­
nie celnej nie ma mowy, gdyż jeszcze przez 
13 miesięcy obowiązaje obecny traktat. Jrem- 
denblatt dodaje atoli, że gdyby Niemcy obsta­
wały przy dotychczasowych żądaniach, to i 
13 miesięcy jest na rokowania za mało, gdyż 
ani Austrya, ani Węgry dalej w ustępstwach 
pójść nie mogą. Lecz mimo to mowy o woj­
nie celnej byó nie może, gdyż może być za 
warty zwykły traktat. Jrtmdmblatt kończy 
słowy: Nam nie spieszno, możemy czekać.

Jak na zebraniu prezesów klubowych 
niemieckiego rajchstagu zapowiedziano, będą 
rajohstagowi przedłożone traktaty handlowe, 
które rząd niemiecki już pozawierał z Rosyą, 
Włochami, Belgią, Szwajoaryą, Rumunią, i 
Serbią. Gdy szczegóły tych traktatów dojdą 
do wiadomośoi publicznej, nie będą mogły 
Niemcy za ustępstwa, które już państwom 
innym poczyniły, żądać nowych • ustępstw od 
Austro-Węgier. Rokowania się niejako upro­
szczą, będzie to gra w otwarte karty.

Konferencya przewódców klubów,
W ieAeA 1 grudnia. Wczoraj popołudniu 

odbyła się konferencya przywódców klubó w u 
prezydenta Vettera. Prezydent, zagaiwszy na­
radę, podniósł, że oelem obrad jest umożli­
wienia załatwienia trzech bardzo ważnych 
spraw, tj. prowizoryum budżetowego, przedło­
żenia zapomogowego i fakultetu włoskiego. 
Cała ludność byłaby bardzo rada, gdyby te 
sprawy zostały załatwione. Ku ubolewaniu 
jednak należy stwierdzić, że kluby młodo- 
czeski, południowo-słoweński i czeskich agra- 
ryuszy oświadczyły, że nie wezmą udziału w 
konferencyi.

Rozwinęła się następnie dyskusya, w któ­
rej pierwszy zabrał głos prezydent ministrów 
dr. K o e r b e r. Wystąpił przedewszystkiem 
przeciw insynuaoyom, jakoby rząd nie ży­
czył sobie uruchomienia parlamentu; owszem, 
wszystko, co robi, zdąża do tego właśnie celu. 
Do uruchomienia parlamentu konieczną jest 
jakaś łączność pomiędzy stronnictwami, stwo­
rzenie jakiegoś mostu do przejścia z prze­
szłości do teraźniejszości. Dalej mówca za­
strzegł się, ażeby ewentualnej uchwale za­
stępców narodu ozeskiego co do nieprzeszka- 
dzania parlamentarnemu załatwienia niektó­
rych ważnych spraw, nio podsuwano innych 
motywów; jak względy na najważniejsze in­
teresy państwa. Na konferencyi z zastępcami 
ozeskiego narodu wyraźnie zaznaczono, że od 
nich zależy, ozy obstrukcya ma być stale za­
niechaną. Gdyby uzdrowienie parlamentu dało 
się przeprowadzić, to — zdauiem rządu — po 
załatwieniu wspommanyoh przez prezydenta 
hr. Vettera trzech ważnych spraw, byłoby 
koniecznem w interesie konsoliJ&cyi stron­
nictw, ażeby izba zajęła się kilku sprawami, 
leżąoemi zarówno w interesie wszystkich 
stronnictw, jak i wszystkich klas ludowych, 
jak np. reforma ustawy prasowej itd. Wobeo 
tego — mówił prezydent ministrów — mogę 
tylko życzyć jak najrychlejszego urzeozywf 
stnienia wymienionych celów. W interesie 
uruohomienia parlamentu jeszcze jedno uwa­
żam za konieczne. Oto nieohaj wszystkie 
stronnictwa połączą się w jedno wielkie stron­
nictwo porządku i same obejmą nadzór nad 
strzeżeniem godności izby. Członkowie stron­
nictw powinni byó zawsze w dostatecznej

liczbie na sali, a fceoy odpowiednią interwen- 
oyą zapobiedz ewentualnym ekscesom. A mo­
żna żywić nadzieję, że akoya taka się po- 
w iedzie.

Hr. W. Dzii iduszycki wyraził imieniem 
Koła polskiego, ie istnieje naturalne iuncłim 
pomiędzy prowizoryum budżetowem a przedło­
żeniem zapomogowem. Jedno i drugo powin­
no byó przekazare komisyi budżetowej. Mo- 
źnaby też, zdaje się, przedłożenie zapomogowe 
przekazać komisyi a lżetowej bez pierwszego 
ozytania, aby je  "ał et wiła podczas pierwszego 

frwytania prowizoryum budżetowego. W osta­
teczności może &*ę da załatwić kwestyę zapo­
mogową bez prowizoryum budżetowego, jeżeli 
innego środka nie powiedzie się wynaleźć.

Dr. Baernreither (wiernokonstytucyina 
większa własność) ubolewał z powodu nie- 
obeoności reprezentantów niektórych klubów 
na konferenoyi. Następnie wyi-ził przekona­
nie, że łączność przedłożenia zap mogowngo 
z prowizoryum budżetowem jest uiezoędną 
wobec wyczerpani* zapasów kasowych.

Dr. Kathrein (kat. centrum) ubolewał 
również z powodu nieobecności niektórych 
klubów.

Posłowie Malfatti (Włoch) i Lupul (Ru­
mun) zgodzili się na program pracy, przedło­
żony przez prezydenta Yettera.

P. Pernerstorfer (sooyalista) oświadczył, 
że stronnictwo jego nigdy nie prowadziło 
obstrukoyi, a "tylko nią raz groziło, gdy 
chciano przeprowadzić zaostrzenie regulami­
nu. mówca jest za wszystkimi środkami oe­
lem uruohomienia parlamentu, z góry jednak 
jest przeciwny ograniczeniu wolność' słowa.

P. Romańozuk wyraził przekonanie, że 
uruchomienie parlamentu na stałe, jest mo­
żliwe tylko przez załatwienie kwesty i naro­
dowościowej we wszystkich krajach i prz*z 
reformę wyborczą.

P. Abrahamowicz zgodzi i się z wywo­
dami hr. Dzieduszyokiego co do łączności 
prowizoryum budżetowego i przedłożenia za­
pomogowego. Przekazanie kwestyi zapomogo­
wej komisyi bez pierwszego ozytania jest 
możliwe na podstawie § 19 regulaminu.

Prezydent Yetter oświadozył, że młodo- 
czesi są stanowczo przeciwni przekazaniu ja ­
kiegokolwiek przedłożenia rządowego komisyi 
bez pierwszego ozytania.

P. Dersuhatta (stron. niem. ludowe) wy­
raził zdanie, że wobeo ubolewania godnej nie­
obecności. młodoczeohów, prezydent izby po­
winien się dowiedzieć, jak się kluby niere- 
prezentowanę na konferencji zapatrują na 
stawiane p&pożyoye.

P. dr. Gross (niem. postępowyj oświad­
ozył, że najpierw należy załatwiu prowizo­
ryum budżetów* i i kwestyę zapomogową, a 
potem dopiero da się nawiązać porozumienie 
co do spraw innych.

P. Abrahamowicz podniósł, że na konfe­
renoyi przywódcy klubów mogą rzucać tylko 
pomysły, aby się potem starać o ich przepro­
wadzenie w łonie klubów.

Prezydent Yetter przyjął do wiadomośoi 
wyrażone podczas obrad zapatrywanie, wyra­
ził gotowość zakomunikowania ich nieobec 
nym na konferencyi przywódcom klubów i na 
tem posiedzenie zamknięto.

Z powoda, że dziś w czwartek (1 grud.) 
posiedzenia izby me ma, odbywają się dalej 
rokowania z klubami, które jeśli nie będą ro­
kować nadziei poprawy sytuacyi, możliwem 
jest, iż już jur *o w p i ą t e k  i z b a  z n o w u  
o d r o c z o n ą  z o s t a n i e .

Szkodliwe wichrzenia.
Z jasielskiego piszą nam:
Krośnieński poseł ludowy urządził dotych­

czas w powieoie jasielskim trzy sejmiki. 
Pierwszy bezpośrednio, gdy został posłem, 
a zaprosił nań urzędników sądowych, nota- 
ryusza, księdza i t. p. surdutowaów. Drugi 
odbył się mniej więcej przed dwu laty, a na 
ten był już zaproszony tylko notarynsz. 
Wreszcie na trzecim zgromadził jedynie 
swoich popleczników, pomijając zupełnie in­

nych obywateli. Każdym razem główną treścią 
przemówienia, oprócz spraw silnie oddziały- 
wnjących na większość zabranych i utyski­
wań na^dolegliwości nie dająee się usunąć — 
były napady na „surdutowoów*, jako jedyny 
powód nędzy ogółu i przyczynę wszystkie­
go złego.

Na pierwszym sejmiku otrzymał ten po­
seł należną odprawę, skutkiem której ogra­
niczył liczbę osób z intehgenoyi na swoim 
drugim sejmiku do jednej, a gdy i ta jedna 
nie pozostała bierną, zupełnie wykluczył inte­
ligencję z trzeoiego. Tak przynajmniej wnio­
skować się musi; — równocześnie jednak na­
suwa się i inna myśl, że ten poaeł, znając 
teren swoich operacyj poselskich, jest prze­
konany, iż snadniej potrafi, miotając słowa 
nienawiści przeciw inteligencyi, w jego słowni­
ku surdutowcami zwanej, nie tylko uzyskać 
wotum zaufania, ale nawet otoczyć się pe­
wnego rodzaju aureolą, jako jedyny obrońca 
ludu, któremu potrzeba było jeszcze do zn- 
pełnego zwycięstwa tylko Drewniaka.

Nie chcę przypuszczać, ohociaż sądząc z 
poprzednioh wystąpień tego posła, me wydaje 
się nieprawdopodobnem, aby on wygłaszał na 
tym trzecim sejmiku takie historye, jak opo­
wiadają chłopi tutejsi. Z drugiej jednak stro­
ny przeciw przyjęciu za prawdę tych opo­
wieści ohłopskioh przemawia to, że ów poseł, 
nie będąo zupełnie pozbawionym zdrowego 
rozsądku i zdolności sądzenia i wnioskowa­
nia, pamięta, że łatwo wpada się samemu w 
doły, które się kopie, a ów poseł przeoieź sam 
przebrał się w surdut, potępiając więc surdu 
towoów, potępia i siebie i to tem więcej, że 
sprzeniewierzył się tej Siermiędze, którą uwa­
ża za jedyną rękojmię wszystkich cnót i po- 
liatywę przeoiw złemu i zepsuciu.

Z tyoh więo powodów chętnie przy­
puszczamy, że pan poseł na sejmiku w Ł.t 
nie wygłaszał tego, co chłopi opowiadają, mia­
no wioie: 1) że sądy mają być zmienione czy 
zniesione, a chłop nie będzie potrzebował słu­
chać naozelnika sądu i starosty; — 2) że 
adwokat, notaryusz itd. niszczą społeczeństwo, 
(boć przeoieź wiadome są posłowi temu 
sprawki pisarzy gminnych, którzy w takim 
razie adwokatów i notary uszów zastąpiliby) 
— 3) że żołnierz, służący trzy lata i pełniący 
służbę, otrzymać powinien tyle płaoy, ile ma­
jor i kapitan (boć przecież żołnierz spełnia 
obowiązek wojskowy tylko ohwilowo, a potem 
powraca do swej ziemi lub warstatu a kapi­
tan i major, nie tylko na równi z nim obo­
wiązek swój pełnią i w razie potrzeby krew 
przelewają, ile nu zawsze oddają się na usłu­
gi armii).

Nie wiem, oo mówił pan poseł w 
rzeczywistości na tym sejmiku — ale tak 
go chłopi zrozumieli i taki plen mowa 
jego przyniosła. Podniosła go ena wprawdzie 
ohwilowe w oczach bałamuoonego ludu, ale 
w oczach ogółu przedstawia jako szkodliwego 
wiohrzyciela.

wnętrznemu wyglądowi. Ogromna sale, każda 
innego, a łagodnego i miłego dla oka koloru, 
ustrojone są w malowane, stylizowane lilie, 
złocienie i paprooie Oświetlenie elektryozne 
wieczorami, a u o dnie mnóstwo św*aiła wle­
wa się przez fantazyjne okna. Plan tego 
gmachu zaszczyt przynosi twóroy, rodakowi 
naszemu, budowniczemu Cytowiozowi

Na dworou zwykła publiosnośó: wojsko­
wi dążący na plac boju, siostry miłosierdzie, 
lżej ranni ofioe.owie tj. przestrzeleni na wy­
lot przez klatkę piersiową i brzuoh, a mie­
szkający chwilowo w pociągach sanitarnych, 
którymi przyjeoh&li.

Na linii kolejowej mnóstwo pociągów 
sanitarnych, a w nich chorzy ozekają swej 
koi.il, by się dostać do szpitali. Tymczasem 
spacerują sobie po peronie jedni z przewią­
zaną głową, inni v rękami na temblakach, 
jessuze inni z opatrunkami na nogach. Lekke 
ranni żołnierze nie próżnują. Oto ten pierze 
sobie bieliznę, ów rozłożył na szynach narzę­
dzia szewskie i łata buty kolegom, a tamten 
repeiujs dziurawą odzież. Oo kilkanaście kro­
ków grapa żołnierzy otacza umiejącego czy­
tać towarzysza, który poważnie udziela im 
nowin z poia walki, czerpanych ar najśwież­
szego dodatku nadzwyczajnego Charbińskiego 
Wientnika.

Dziś zmiana aury. Rano była straszna 
zawieja śneżna, a gdym wyszedł na pudwó- 
rze nagły poryw wiatru, o jakim n nas tylko 
poeci mogą mieć wyobrażenie, porwał mnie 
wraz z drzwiami i polecieliśmy na kilka me­
trów. Dalej unosiłem się już sam jeden. Choć 
termometr wskazywał tylko 7 stopni, wprost 
zapierało oddech. Dopiero wieczorem wiatr 
się nieco zmniejszył, ohoć jeszcze był tak 
silny, jak n nas niekiedy tylko huragany
bywa.ią

Z dalekiego Wschodu.
C lia rb łu  29 października.

Od kilka dni jesteśmy odcięci od mia­
sta. Błoto takie okropne, że każdy szpital, a 
nawet baraki jednego i tego samego szpitala
pływają w oceanie topieli. Obchodzenie cho­
rych połączone jest z największymi trudno­
ściami. Lekarz, dotarłszy do posterunku szczę­
śliwie, to jest, przewróciwszy się oo najwyżej 
dwa razy i zgubiwszy tylko jeden kalosz, 
opatruje swoją salę i powraca spiesznie do 
domu, by po drodze odnaleść kalosz... ale 
czyjś inny. Te ulewy w ciągu ostatnich dni 
dziesięcin są, jak mówią stali tutejsi mie­
szkańcy, anomalią w Charbinie. Objaśniają 
to zmianami atmosferycznemi, jakie powoduje 
bitwa, tocząca się niedaleko, bo o 400 wiorst 
od nas.

Stacya kolejowa ma teraz wygląd od­
mienny. Drewniany budynek starego dworoa 
zamknięty, a wszystko przeniesiono do nowe­
go, wspaniałego gmachu w stylu czystej se- 
oesyi. Wnętrze nie ustępuje w niczem ze­

dyśmy wieczorem obliczali szkody, wy­
rządzone przez nawałnicę, okazało się: jeden 
zerwany dach, sześć sztuk drzwi, powyrywa­
nych z zawiasami, trzy okna, kilkanaście g i ­
tów i trochę podbitych oozów oficerskich. 
Drzewko n.e zostało uszkodzone ani jedne... 
ale tylko dlatego, że ich wogóle nie ma 
w Mandiuryi. Ih-.oAntoni Grosglik.

Z Rzymu.
(Arjstakracya czarna i biała. Pałaee nyuaskie).

Zanim kto zostanie doprowadzony do 
apartamentów papieskich, spotyka po drodze 
wojsKo rozmaitego rodzaju Droni. Przy Porta 
di bronko stoją Szwajcarzy, wzdłuż sohodów 
żandarmi papiezcy, w ancykamerze inn; Szwaj­
carzy. W pierwszym westybulu t. zw. bmsso- 
lanti jest straż towarzysząca zazwyczaj lekty­
ce papieskiej noszą oni uniformy z czerwo­
nego aksamita. W drugim westybulu pełnią 
Btraż rośli żandarmi w białych, oboisłyoh pan- 
talonaoh i wysokich baranicach, w zrzecun 
mieści się guardia palat :na. Straż w westybulu 
czwartym sprawują gwtrdie nobili.

Z pośród żołnierzy watykańskich jedna 
tylko „straż szlachecka" ma prawo pełnienia 
swych o bon iązków na przestrzeni od westy­
bulu czwartego aż do apartamentu papieża, 
do samego pobliża jego osoby. Jeden z człon­
ków guardia nobile, markiz Ossoli, który pod­
czas ostatniego conclave pełnił straż przy oeli 
kardynała Sarto. otrzymał po wyborze graty- 
fikacyę w samie 20.000 lir

Po zaprowadzeniu pewnych zmian w 
organizacji wojska papiezkiego zmniejszono 
.straży szlacheckiej* jej pobory, a komisya, 
której przewodniczył kardynał Merr; de? Yal, 
zabroniła osłonkom straży stykania ze świa­
tem dyplomatycznym rbi«.łym“, "tj. akredyto­
wanym przy Kwirynale, oraz bywanie w do­
mach arystokracyi „białej“ tj. mającej atyoz- 
nośó z dworem królewskim i sterami reądo 
wemi.

Z rodów starożytnych następujące nale­
żą do arystokracji „czarnej*, tj. stroniąoej 
od Kwirynału. Śą to książęta: Lanoeilotti, 
Rospigliosi, Aldobraud ni, Massimo, Oraini, 
Chigi, Colonna, Borghese. Giustiniani, Bandi- 
ni, Altieri, Anlioi Mattei i Saoohetti Barber i-
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ukpiiał

M. P.

Ciąg dalszy.
— Oho — ho — wyrzekł na wstępie, 

przyozem koncert butów słowa jego niemal 
przegłuszał — fi... oh .. fe.„ ależ to pan do­
brodziej marnie wygląda, prawdziwie jak od­
kopany... fe.„ któż to widział do czegoś po­
dobnego doprowadzać — trzeba się przecież 
trzymać, nie dawać panie łaskawy — uszy 
do góry, jak to mówią... bo inaczej może byó 
— casus pasoudeus. Ha... ha... ha... pascudeus. 
powtanam, a wszakżeż to jeszcze nie pore, 
wartoby pożyć nieco, a może i żoneozka by 
zią przydała... oo? wszak prawda — żoneozka, 
miluohna przalipka, oo ? ha?

Takiem b*'ło po witanie ze strony tego

półsennie, błądząc myślami zgoła gdzieindziej, 
listu nieszczęsnego z rąk nie wypuszczał, oo 
wszystko trwało niezuośnyoh parę godzin, to 
jest aż do czasu jaki przybyły gość, widooz 
n*e na tak zwaną „przyzwoitkę* przeznaozył. 
Wreszoie uznał i on za stosowne objaśnić 
przyczynę swych odwiedzin.

— Dość przykra sprawa — zai zął teraz 
zmienionym, urzędowym tonem — sprowadza 
mnie do domu łaskawego pana — nie da się 
zaprzeczyć — dość uiemiła. Niejaki — tu z 
wndnością wysylabizował z aktów iorę i na­
zwisko pana Pantaleona obywatel, jak spraw­
ił. ono. wieloo mętnej przeszłości, puścił w o- 
b:eg akcepty szanownege pana, na kwotę 
wcale pokaźną i z podpisem nie wiadomo o 
ile prawdz.wym a obecnie zaprotestowane. 
Pan ów — tu nastąpiło ponownie sylabizowa­
nie nazwiska, — jak drogą śledztwa sądowo 
go dowiodziono, me na swem sumieniu nie 
jedną już nieczystą sprawkę. Trudni on się 
zawodowo handlem koni, nie zawsze prawi­
dłowo nabytych, bywał również dostawcą 
win, sporządzanych -  jak badania chemiczne 
wykazały — bez wszelkiej domieszki wino­
gron, cygar z liści prawic wyłącznie bura­
czanych :tp. — ale oo gorsza, że i o paniach

obywatela zdrowego i czerstwego — zdrowie 
i oserstwośc wiele rzeczy na świeoie uspra­
wiedliwia — poozem oczywiście przyszła ko- . _ „  .
lej n* pytania zzczegółowe. Skądże »lioho“ — z J®8° otoczenia nie wiele korzystnego da się 
tak zwie się zwykle w poufałej pogadance powiedzieć. Niestety — mówił rejent coraz 
każda ohoroba — zię przepytało, w jaki spo bardziej uroczyście—nieztety wiem, że dotknę 
■ób ,lichn“ by zaradzić, jakie nadzieje na tu zapewne struny dla pana dobrodzieja nieco 
przyszłość itd. itd. utartym w podobnych wy- boleznej, gdyż wieść niesie, iż z osobami temi 
oadkaoh szablonem. Pan Onufry odpowiadał łączyły go stosunki nader przyjazne, może

więcej niż przyjazne, ale — mój Boże — zda- i zapadła się, wyraz oozu osowiał, jakby 
rzają się na świecie częstokroć gorżkia za- j zmartwiał, a < o się tam w wątrobie nieszozę- 
wody, skoro się rąbek prawdy odsłoni. Do snej i w ogóle we wnętrzu biedaka działo, o 
owych to emutnyoh zawodów życiowych, na- i tem trudno by przesądzać. Dłuższą chwilę 
leży tedy niewątpliwie i nasz dany wypadek milczał, wysóhłemi asty niby coś smakował, 
Otóż pewnikiem jest, iż towarzyszka pomie- aż w końou głosem zmienionym i przy tłu 
nionego oszusta nie była nigdy jego żoną, mionym. jakby z pod grubej kołdry się doby- 
leoz raczej osobą o tak zwanych lekkich o-j wająoym, zapytał.
byoz&jach, młodsza zaś w tem gronie, rzeko­
mo córka, posiadała obyczaje, jeżeliby stop­
niować należało, jeszcze lżejsze a obie posia 
dając gdzieś jakichś mężów o ponownych 
związkach małżeńskich myśleć by nawet n.e 
mogły. Pan dobrodziej tedy byłeś tylko ofiarą 
ich brzydkiego wyzysku, rafinowanej chciwo­
ści i zbrodniczego oszustwa. Ludzie ci mieli 
ponadto bezczelność chełpić się z wyzysków 
na panu dokonanych i ółmidśzać go hisboryą 
jak. igoś dziecka nigdy istnieć nie mogącego. 
Odo jest przebieg owe  ̂ przykrej sprawy, o 
której — mogę zapewnić — iż jestem jak 
najdokładuiej objaśniony, jej dalszy przebieg- 
wszakże należy do sądów, a moj »m zadaniem 
jedynie zapytać o pańskie postanowienie oo 
do zapadłyob weksli. Mam że ja  zaprotesto­
wać, czyli też — czego bynajmniej nie do­
radzam — zeohce ie szanowny pan zapłacić 
dobrowolnie ?

Pan Onutry Ugorski wysłuchał całej 
o d o  wieści w spokoju, dzi wnym nawet, przy 
jogo porywczej naturze, głuchym i niemym 
spokoju z obojętnością graniczącym Twarz 
starca tylko zamiast poczerwienieć, pozieleniała

— A wieleż się tam należy?
Zdziwiony notarynsz zajrzał do notatni­

ka i wymienił po chwili cyfrę wcale znaozną.
Zaraz... wyrzekł stary Ugorski, zaczem wcale 
żwawo podniósł się z posłania i podszedł ku 
staroświeckiej niezgrabnej w żelazo okutej 
skrzyni. Z widocznym wysiłkiem dźwignął 
ciężkie jej wieko, dłuższy czas w milcze­
niu coś tam przeszukiwał, aż nareszcie 
z pliką banknotów w dłoni powróoił do swego 
gościa.

— Pan dobrodziej płaci f — zapytał 
tenże w zdumieniu, drogą procesu i przysięgi 
możnaby przecież uniknąć tej, bądź co bądź 
poważnej straty.

— Nie — odparł stary — gramoląc się 
z powrotem w pościel — nie panie komorniku 
dobrodzieju, ja już za mego życia przysięgać, ’ muszę 
procesować się i skarżyć przed ludźmi nie 
będę nikogo — niech ich pan Bóg osądzi, ten 
sam, przed którym i mnie nie długo już sta- | 
uąć przyjdzie.

— Ależ skądże naraz takie smutne my- ; 
śli — pocieszał rejent, przeliczając równo­
cześnie otrzymane pieniądze — nie trzeba na

dachu upadać a wszystko będzie dobrze. Nie 
damy się panie — — chciał ukończywszy swą 
czynność ciągnąć dalej, w tejże chwili jednak 
podniósłszy wzrok suój, ujrzał twarz chore­
go tak strasznie bezkrwistą i zbiedzoną, iż 
nareszcie aż sa m w swojej czerstwośoi i sile 
poznał niestosowność uwag dopiero oo wygła­
szanych. Umilkł, sposępniał, jak to nawet 
najzdrowszym ludziom na widok ciężko ohore- 
go zdarzać się zwykło i niebawem do odi&zdu 
się sposobił.

Krucho z nim - rozważał podczas drogi 
powrotnej — niezły ponoś ozłowieozysko, ale 
ju£ się nie wyłaóuia, cotnedia — ,,-k dię zda­
je — finita — — tu pan rejent westchnął, co 
także czynią uzasami ludzie czerstwi i zdro­
wi na widok chorego. Ozyuią może nie tyle 
z powoda głęboko odczutej litości, jak raczej 
z przyczyny, i mimowol' myślą wówozas o 
sobie i widzą samych siebie kiedyś w pode- 
bnie nien. łem położeniu. Widzą ów obraz 
nie wesoły w aalek>ej wprawdzie bardze 
dalekiej przyszłości, ale pomimo swej 
olbrzymiej odległości i pomimo wielkiej 
niechęci do onego widoku rozeznać go prze-

( (J. d .  B .)

BEZ KO N EO m CYI!
Fabryozny skład własnego wyrobu mebli (fabryka założona w r 1885) polecx 
Szanownej P. T. Public,ności różnego rodzaju, jak np. urządzenia do jadalń 
sypialń, salonów, priedpokoi i kancelaryjne. Z powodu wieUiego zapasu'sprze­
daję po możliwie najtańszych cenach za gotówkę jake też na spłata ratami 
pod pruystępnymi warunkami. z pukaniem

Fil iftCISZEk ZEIZER
Skład w Pasażu Mlkulaseha, drzwi aklepa nr. 56, obok vakł. fótefraf.
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ni. Każdy z tych rodów posiada w Rzymls 
własne pałace i w nich nie przyjmuje człon­
ków arystokracyi białej.

Wiele z pomiędzy znakomitych rodów je­
dnej i drugiej arystokraoyi podupadło i zubo­
żało. I tak np. książęta Oralni zmuszani byli 
sprzedać swój starożytny pałac i żyją w za­
ciszu. Ks. Ghustiniani-Bandini sprzedali nieda­
wno sw-ł rezydencyę Francuzowi, nazwiskiem 
Vitali. Don Filippo Lanoellotti ma się wpra w­
dzie dobrze, lecz domu otwartego nie prowa­
dzi. Podwoje pysznego swego pałacu zamknął 
20 września 1870 tj. po aaborze Rzymu, na 
znak żałoby i gośoi u siebie tylko najbliz 
szych. Don Tommaso Antu i-Mattei wynajął 
swój pałao . arcydzieło architektury Maderny, 
ze wspaniałym dziedzińcem, zdobnym w rze­
źby i posągi) Amerykance Wuertz.

Don (Jamillo Bospigliosi zamknął swój 
pałao i mieszka w willi swvj zaciszu* j. za 
Porta Salaria. W  odosobnieniu żyją też ks, 
Massimo.

księstwo ieżdżą j v-sze w karecie zam­
kniętej, a ich pałac wspaniały na Corso 
Vittorio Emanuele, którego twórcą Baldaseare 
Peruzzi jest ciemny i niemy, jak grób. Baz 
tylko na rok tj. 16 marca zaludnia się kom­
nata, w której ajrzał światło dzienne San 
Filippo Neri, potomek tego rodu. zaliczony 
w poczet świętych. Komnata zamieniona w 
kaplicę, którą odwiedzają pobożni Bzymianie. 
Don Fabrizio Massimo, ks ążę di Bcviano 
jest ożeniony z księżniczką Beatriozą de 
Bourbcn.

Don Mario Chigi-Albani, książę św. ce­
sarstwa, marszałek conclaye, po tragicznej 
śmierci najstarszego, ukochanego syna Lu­
dwika (w r. 1898 na Erytrei), nie przyjmuje 
w swym pałacu, przy Corso Umberto, nikogo. 
Książę ma jeszcze dwie córki « syna Fran­
cuzka, oraz wnuka Zygmunta (w r. 1894), 
którego wychowaniu jest całkowicie oddany. 
Bodzina Clugi przemieszkuje często w swej 
siedzibie w Albano.

Prastare rody: Borghese i Coionna nie
są pod względem zapatrywań jednolite. Bód 
Borghese najeżał do najzamożniejszych w 
dawnem państwie kośoielnem. Po śmierci ks. 
Marcantonia głową domu został Don Paolo 
Borghese, prinoipe i Sulmana (Sulmo) e di 
Nettuno.

hragnął on przywrócić dawny blask rodu 
i prowadził rozmaite przedsiębiorstwa. Między 
innemi budował nowe dzielnice Rzymu. Lecz 
szczęście mu nie dopisało. Wiele domów nie 
doprowadzanych pod dach, stoi po dziś dzień 
ruiną. Don Paolo stracił na przedsiębiorstwach 
około 40 milionów; stracił wspaniały, olbrzy­
mi pałac i willę Borghese, nabytą zeszłego 
roku za 3 miliony. Książę żyje w samotności 
w Wenecyi, wierny zawsze Stolicy św. Inni 
potomkowie tego rodn (dziś jeszcze bardzo 
licznego; skłaniają się częścią kn Watykano­
wi, a częścią ku Kwirynałowi. Don Felice 
został senatorem królestwa Don Camillo mi. 
szka stale w Paryżu.

Bód Coionna jest podzielony. I tak ks. 
Maroantonio przed śmiercią ojca pełnił służbę 
honorową przy królowej Małgorzacie. Potem 
tytułem dziedzictwa został asystentem tronu 
papieskiego i jako taki zerwał wszelkie sto­
sunki z Kwirynaiem. Brat jego Don trospero 
Colonn. jest senatorem i prezydentem m. 
Rzymu.

Kronika.
Lwów dnia 1 grudnia IH04. 

K e le w ta n r k .
W Piątek 2. grudnia. Bibianny P- — Otr. kat. 

▲wdyja — KaL slow. Szalisl. u .
Wiohód słońca 7*37, zachou 4*01.
W sobotę 3 grudnia. Franciszka Kmw. — (żr kat. 

Hryhorya D. — KaL *low. Wislimir.
Wschód .łońca 7'38. zachód 4‘ 0.
W niedzielę 4 grudnia Barbary. — Gr. kat. Wo- 

w*«l. Bohor. — Kai. slow. Lu bu miły.
Wsohod słońca 719. zaohód 4 00.

Do dzisiejszego numeru dołączamy dla prenu­
meratorów Ziarna dodatek bezpłatny za listopad 
„W cutrowni1-, część II , powieść pn-/. Kazimierza 
l.aekitwskipgo.

— Nowe przedłożenia rzędowe. Rząd wniósł
wczi>r:.j J.o izby panów projekt ustawy rozszerzenia 
obrotu -/.ękoweyo pocztowej kasy oszczędności i dru­
gi o '<1.-i/ k o d o w a n i u  z p o w o d u  ni e ­
w i n n e j  o zatrzymania w a r e s z o i e ś l e d ­
c z y m Obowiązek państwa wchodzi w- życie z chwilą 
prawom',, uetfo uwolnienia wyrokiem sądowym oska­
rżonego lufc zastanowienia śledztwa, jeśli w czasie 
śledztwa więzienie śledcze było zarządzone wbrew 
przepisom procedury karnej. Obowiązek ten odszko­
dowania jednak nie istnieje, jeśli zastanowienie śledz­
twa lab uwolnienie oskarżonego nrstąpiło tylko z 
przyczyn prawnych, jak ułaskawienia cesarskiego, 
małoletności karnej, przymusu obrony własnej, prze­
dawnienia zbrodni itd. Nie istnieje też obowiązek od­
szkodowania, jeśli areszt śledczy zarządzony zastał 
z powodu usiłowań*) ucieczki lub dla tego, że za­
chodziła obawa powtórzenia czynu albo też porozu­
mienia się ze świadkami. Także jeśli w 8 dni po 
uwięzieniu areszt śledczy zostanie zniesiony — nie-

26

APOUKART JAWORSKI
(Ciąg dalszy.)

Po krótkich rządach Clarj'ego i Witteka 
zostaje 18 stycznia 1900 ministrem prezyden­
tem dr Ernest Koerber; pierwsza niemiecko- 
czeeka konfereneya, do której pr-ygotowania 
tak p. Jaworski, jak i ks. Lobkowicz dopoma­
gali, zbiera się 5 lutego i wieje wiatr bar­
dziej pojednawczy, zamiast jednak trzymać 
konferenoyę, jak konklawe, a odroczyć zwo­
łanie parlamentu, p. koerber zawiesza obrady 
konferency. i zwołuje parlament, w którym 
pod naciskiem z dołu chęć pojednania z obn 
stron coraz bardziej niknie. Wpływa ria to 
również zwołanie sejmu czeskiego, gdzie po­
seł Wolf*) przy obradach nad wnioskiem w 
przedmiocie uregulowania sprawy językowej 
prowokuje Czechów okrzykami: „to kome-
Jyanty I To polityka komedyancka !*

Wezwany do porządku, V o lf rozka­
zuj ąoym tonem zwraca się kilkakrotnie do 
marszałka, żądająo opróżnienia galeryj, do 
którego nie było powodu, gdyż po napomnie­
niu marszałka ucichły, a gdy ks. Lookowicz 
wzywa Wolfa, aby pozostawił utrzymanie 
porządku marszałkowi. Wolf drze zaproszenie

*J SUnografiekś iprsry 1900 : 26 kwietnia
itr 9 8 1 - 7 .

ma się prawa do odszkodowania Oprócz odszkodowa­
nia za materyalne straty, projekt ten postanawia i 
odszkodowanie za leczenie, jeżeli oskarżony nabawił 
się choroby w więzieniu.

— Komisy* apel. dla podatka osobisto docho­
dowego obradowała przez S dni. Załatwiono 8244 
odwołań, z tych 3286 z r. 1904.

Kronika Iwowska.
=  Rezygimcyt dr. Małachowskiego  ̂ prezy­

dentury m. Lwowa ma być na dzisiejszem posiedze­
niu rady miejskiej odczytaną. W  razie przyjęcia re- 
zygnacyi musiałby w myśl przepisu statutu miej­
skiego nastąpić wybór nowego prezydenta najdalej do 
dni 14. Ponieważ jednak kadeneya rady miejskiej 
jest na ukończeniu i na tak krótki esau wyboru 
prawdopodobnie niktby nie przyjął — przeto istnieje 
projekt, aby rezygnacyi p. Małachowskiego nie przy­
jąć, natomiast zaś udzielić mu urlopu do końca ka- 
dencyi. Celem naradzenia się nad tą sprawą, radni, 
należący do koła mieszczańskiego, zbiorą się dziś 
przed posiedzeniem rady na konferencyę poufną.

=  Zjazd biskupów. Jak donosi Blowo poi. 
we Lwowie odbyły się w tych dniach konfereneye 
XX. arcybiskupów i biskupów z całej Gaiicyi wszyst­
kich trzech obrządków. Oprócz czterech XX. arcy­
biskupów lwowskich przybyli na konferenoyę XX. 
biskupi: Pelczar, Czechowicz, Wałęga i Chomyszyn. 
Z wyjątkiem tedy ks. kardynała, który właśnie wy­
jeżdżał do Rzymu, przybyli wszyscy XX. biskupi 
dyecezyalni, reprezentowany był przeto cały aasz 
episkopat. Narady odbywały się częścią u ks. aroyb. 
Bilczewskiego, częścią u ks. aroyb. Teodorowicza. 
Wspólnym obiadem podejmował wszystkich kB. arcyb. 
Bilozcwski. Episkopat wysłał do papieża wspólny 
telegram.

=  Powazeehee wykłady ftnlwertytecKio.
W piątek, dn. 2 grudnia prof. dr. K. Twardowski: 
Główne prądy w filozofii wieku XIX. Sala XIV uni­
wersytetu, św. Mikołaja 4. II p. Początek o godzi­
nie 71/,.

— Wyczekiwany awaaa około 70 nauczycieli 
i nauczycielek lwowskich szkół miejskich był wczo­
raj przedmiotem obrad sesyi magistratu. Sprawa ma 
przejść jeszcze przez sekcję organizacyjną i obiecują, 
że przed świętami Bożego Narodzenia stanie na po­
rządku dziennym posiedzenia rady miej.

=  Wystawy sklepowe. Czy wie pan, Że nasi 
knpcy zaczynają n&reszoie rozumieć poważne znacze­
nie wystaw sklepowych — rzecze mi ktoś, ukazując 
w śródmieściu olbrzymie okno, przed którem stał 
tłum, oglądający, znajdującą się tam wystawę.

Istotnie wystawa nader gustownie została u- 
rządzoną. Zuać było, że umiejętna ręka wszystko 
tam układała pilnie, bacząc na symetrvę i dekoraoyę 
naprawdę estetyczną. Ale takie wystawy nie wiem 
czy dałyby się wyliczyć na palcach obu rąk. Są 
sklepy silące się naśladować podobne wystawy, lesz 
bezskutecznie. Brak w urządzeniu smaku estetyczne­
go poczucia harmonii.

— Właśnie, że eheemy, aby wystawa była 
jeskruwo-krzykliwą, aby zwracała uwagę przechod­
niów — tłómaczą pp. kupcy bogatych, lecz nie este­
tycznych wystaw.

Jeżeli rzecz dotyczę towarów tanieb, albo tan­
dety obliczonej na masy, może podobna kalkulaoya 
jest uzasadniona. Gdy jednak chodzi o zwabienie 
klienteli zasobniejszej, o przedmioty droższe, wysta­
wa krzykliwo-jaskiawa, jako wabik, najzupełniej 
chybia celu. Zrozumiano to oddawna zagranicą w 
wielkich miastach, gdzie właściciele magazynów 
opłacają specjalistów od urządzania wystaw w oknach 
8klepów, a czasem radzą się artystów, zamawiając u 
nich plany. Niedawno w Bsrliuie.jedon z większych 
h.żarów przy ul. Lipskiej ogłosił acnkurs na plan 
wystaw w 16 oknach, przeznaczając kilkanaście ty­
sięcy marek na nagroay.

Rozumie się, że „wedłag stawa grobla". Na­
szych kupców nie stać na podobne konkursy. Ale 
skoro juz zrozumieli znaczenie wystaw sslepowycb, 
niechże je nrządzają z większym smakiem lab nieeh 
się zwracają po rbdę do artystów-dekoratorów, na 
których nie zbywa.

Kronika krajowa.
Wybór ozupsłuinjgcy jednego członka rady 

pi wiatowej w Rzeszowie z grnpy większych posia­
dłości rozpisało namiestnictwo na dzień 99 gru­
dnia b. r.

Piękna uroczystość odbyła się we wei Hałn-
szyńcach pow. skałackiego. Józef Wasilkowski, który 
w tej wsi był przez 35 lat nauczycielem, a przed 
kilku laty przeszedł w stan spoczynku i pozostał 
wśród ludu, obchodził z małżonką ewą Eweliną złote 
wesele. Uroczystość była świętem całej wioski, szcze­
rze przywiązanej do długoletniego wśród nich pra­
cownika.

W Tarnopolu odbędzie się 19 bm. ąjazd okrę­
gowy delegatów Kółek rolniczych. W  Borzaoh wiel­
kich poświęcono dom, w którym mieścić się będzie 
sklepik katolicki i czytelnia Towarz. szkoły lud. 
W czasie uroczystości tej przemawiali: ks. Marcin 
Stefanicki i prof. Srokowski.

Kronika powszechna.
§ Konkordat W cyfrach. Pierw.zy krok do zu­

pełnego rozdziała we Francyi Kościoła od państwa 
został już dokonany. Budżet na utrzymanie poselstwa 
francuskiego przy Stolicy Apostolskiej został wykre­
ślony. Z kolei niebawem przyjdzie do wykreślenia 
wydatków, jakie pańs.wo francuskie, na mocy kon­
kordatu, wyznacza na utrzymanie duchowieństwa ka­
tolickiego.

Wydatki te przedstawiają sumę poważną. Skła-

na wieczór do marszałka i krzyczy w niebo- 
głosy groźby, zwrócone przeoiwko tym po­
słom niemieckim, którzy się, zdaniem j'ego, 
poniżą, ku zystając z zaproszenia marszał­
ka. I znów przyzwyczajany do lepszych tra- 
dycyj parlamentarnych marszałek musi poło­
żyć kres dalszym obradom.

Po zwołania rady państwa przedkłada 
rząd projekty ustaw: o języku władz rządo­
wych w Czechach, o ustanowieniu urzędów 
obwodowych i o uregulowania sprawy języ­
kowej na Morawach; żałować należy, że u- 
stawy rzeczone nie przeszły poprzednio przez 
obrady konferenoyi ugodowej, ale przedłożone 
bezpośrednio izbie posłow, padły na grunt 
niedostatecznie przygotowany.

Niemcy trzymając się oburącz niemożli­
wego do spełnienia programu zielono-świą- 
tecznego z dnia 20 maja 1890, zajmnją wobec 
rzeozonyoh projektów stanowisko chłodne. 
Czesi rozpoczynają obstrnkoyę w parlamen­
cie, a usiłowania Polaków i katolickiego stron­
nictwa Indowego, czj nione w celu uspokoje­
nia ioh, a zraza roknjąoe pomyślny skutek, 
nie osiągają w wielkiej ozęśoi z powodu wy­
wołanego podozaa sesyi aelegaojjnej rozdraż­
nienia zamierzonego celu.

Po rozwiązaniu prawicy wskutek wywo­
łanych przez Czechów gwałtownych soen, d. 
8 czerwoa 1900 przychodzi do zamknięcia 
parlamentu i do rozwiązania izby (dnia 7 
września 1900), które Polakom nie zaszkodziło, 
Koło bowiem wyszło z wyborów wzmocnione; 
rozwiązanie tu jednak było ze strony p. Koer- 
bera jednym z największych błędów, jakie 
popełnił, przyczyniło się owiem de w .uoo-

dają się na nią następujące pozycje, przytoczone we­
dług budżetu tegorocznego; 17 aroybiskupów otrzy­
muje po 15.000 franków, czyli 225.000, 67 aroybi- 
sznpów i biskupów po 10.000 frank.., razem 670.000. 
Pensje proboszczów wynoszą 4,321.800 franków. 
Najwyższą z pensyj pobiera proboszcz katedry pary­
skiej (2.400 fr.), proboszczowie I klasy pobierają po 
1.600 franków, I! klasy po 130 J frank. Najpoważ­
niejszą pozycję budżetu stanowi uposażenie admini­
stratorów parafij i wiksryuszów; wynosi on franków 
30,500 000. Pensje wynoszą od 1300 do 900 fr. 
Wikaryusze pobierają po 450 fr.

Kredyty na utrzymanie gmachów kościelnych 
są stosunkowo niewielkie, nie dochodzą bowiem do 
dwóch milionów, z ozego na reparacje wypada
875.000 fr. na odnowienie kilku katedr 295.000 fr., 
na utrzymanie gmachów dyecez/alnych 530.000 fr. 
Zapomogi kościelne przedstawiają się w cyfrze frank. 
1,742.000.

Wszystkie kredyty mają być wykreślone jednem 
pociągnięciem pióra. Wydatek około 50 milionów 
franków spadnie na parafian, którzy będą musieli do­
browolnie go pokryć. Czy go pokryją? O tern an. na 
chwilę wątpić nie można. W Aaieryce Północnej, 
pomimo mnóstwa wyznań, pomimo sekt rozmaitych, 
wykwitłych na gruncie znpełnej swobody sumienia, 
ludność pokrywa dobrowolnie znacznie większe wy­
datki. Ludność francuska, przeważnie katolicka, wy­
datek ten pokryje z łatwością.

§ Hununitarao zarzgdzeiie w armii fraocn- 
sklej. Francuski minister wojny polecił komendom 
korpnśnym ponowne zbadanie żołnierzy, którzy wy- 
Kazują niedostateczną odporność, szczególnie cheryoh 
piersiowo i uwolnienie ich w razie odpowiedniego o- 
rseesenia lekarskiego. Obliczają, że ogólna liozba 
z tego powodu uwolnionych żołnierzy wyniesie 7000.

§ W Petersbargu. jak pod datą 26 listopada 
donosi tamtejszy korespondent Naprzodu, bawią; 
hr. Krasiński, Ostrowski, Popowski i Stefan Wydźga, 
którzy mieli mieć posłuchanie u ministra spraw wew. 
ks. Mirskiego. (Zobacz: Z Warszawy).

§ Chiński Czerwony Krzyż. Chińska cesarzo- 
wa-wdowa przeznaczyła luO.OOO taelów na utworze­
nie chińskiego Czerwonego Krzyża.

§ Kalendarz. Petersburski korespondent Wars{. 
Dnitwn. donosi, że ministerya spraw wewnętrznych 
i skarbu poruszyły sprawę zmiany kalendarza juliań­
skiego na kalendarz gregoryański, zachodLio-euro- 
poj8ki. Czy nie pomyślą także o alfabecie łacińskim ?

§ Przeciwko dłhgim spodniom. W Anglii obej­
muje coraz szersze koła ruch przeciwko tyranizują­
cej już od wieku ludzkość modzie długich spodni, 
ubrania nietylko nieestetycznego, ale i niewygodnego, 
krępującego ruchy, nadającego nogom sztywność i 
wygląd nienaturalny. Ruch ten z&wdzięozyć należy 
przedt-w8zystkiem rozpowszechnieniu się bicykla i 
gier sportowych, przy których ujawniła się w oałości 
niepraktyezność spodni długich. Spodnie krótkie, koń- 
oząt-e się u kolan, zapinane na sprzączki lub guziki, 
posiadają istotnie tyle zalet praktycznych, przedsta­
wiają pod każdym względem taką wyższość sad spo­
dniami długiemi, że kto wie, czy nie zaołają prze- 
zwyci' żyć uprzedzenia i zyskać prawa obywatelstwa.

IsuurU .
Witold Regsr, jeden z przywódców partyi so­

cjalistyczne) w Przemyśli i najgorętszy agitator, u- 
marł w Przemyślu skutkiem choroby piersiowej, 
przeżywszy lat zaledwie 30.

Adam Grzesiklewicz, zmarł 30 bm., * 70 
roku życia we Lwowie.

Ze stowarzyszeń.
Z inieyatywy lwowskiego tow. hygienicznego odbę­

dzie sie w sobotę 3 bm w lokalu (»w. lekarzy (ul. Do­
minikańska 11; ó 7 wieczór posiedzenie w spraw.e łaiui 
lodowych, -łośoie mile widsiani.

Uroczysty wieczoi kn uczczeniu rocznicy po wsiania 
listopadowego odbędzie się w niedzielę 4 bm. staraniem 
wychowanków internatu Piramowicz > (ni. Leona Sapiehy 
33) dla uczniów seminaryum nauczycielskiego.

W Gwieździe lwowskiej w niedzielę 4 bm. przed­
stawienie amatorskie. Odegrana będzie komedya Fuldy 
„Rai utracony".

Z całego świata.
W iedeń 1 grudnia. W dyrekcji nolei pół­

nocnej zjawiła się wczoraj delegaoya robotników wę­
glowych z prośbą, sdj dyrekcja cofnęła ioh wyda­
lenia ze służby i podwyższyła im płacę. Dyrektor 
Kutteg wezwał robotników, aby dziś jeszcze stawili 
się do pracy i przyrzekł postarać się o podwyższenie 
płacy.

Ahwlsgpnm  1 grudnia. Wczoraj o godz. 8 
rano dało się ta uczuć krótkie lecz gwałtowne trzę­
sienie ziemi.

L a a ń ja  1 grudnia. Daily Telegraph do­
nosi z Nowego Jorku - W jednym z tutejszych ho­
teli mieszka niejaka panna Tadwickówna, której u- 
dało się wyłudzić miliony dolarów od rozmaitych 
bankierów i osób prywatnych. Wielu bogatych ludzi 
rosiało przez nią zrujnowanych, a pewien bank mu­
siał zawiesić wypłaty. Sprawa ta przypomina bar­
dzo żywo aferę Humbertów. Tadwickówna dawała 
swoim wianyeielom różno gwarancje, które okazały 
się nieprawdziwe. Opowiadała, że jest córką miliar­
dera Carnegiego. Ten jednak oświadcza, iż jej wcale 
nie zna i nie ma z nią nic wspólnego. Hotelu, w któ ■ 
rym mieszka Tadwickówna, strzeże policja.

■Uuz M W lS t n a  Sprawozdanie centralnej sta- 
syi meteorologicznej we Wiedniu i ? ustryackiob kolei 
pańs wawych. Dnia 30 listopada 1904 r. o godzinie 7. 
rano Cztrniowoe —7*4 Tarnopol -•—, Lwów — — 
Sko) ■ , Przemyśl — , Jarosław —14, Tarnów

nien.a w izbia anarchistycznych żywiołów 
tak po Stronia czeskiej, j»k i po niemieckiej ; 
tak jak młodouzesi w żądaniach i obietnicach 
licytowali się 10 lat przedtem ze s arocze- 
chami, tak samo postępują z młodoozeohami 
agraryusze czescy, a tłumy, w których łonie 
godne pochwały uświadomienie narodowe wy- 
rodziło się w skrajny i wstrętny szowinizm, 
dają się z powoda Draka politycznego wy­
kształcenia i silnej gry namiętności nieustan­
nie bałamucić trybunom.

Ks Lobkowicz zamykając sejm czeski" i 
w tonie nader chłodnym stwierdza, że w pra­
ktycznych sprawach jest przecież wspólna 
praca możliwą i półgębkiem wyraża uznanie 
dla taktownego zachowania stronnictw i od­
łożenia na bok punktów spornych, na którą 
to poohwałę stronnictwa nie zasłużyły.

W parlamencie wiedeńskim w r. 1901 
po króckiej obstrnkcyi i lżącyoh religię kato­
licką mowach Wszaohniemoów udaje się rzą­
dowi za pomocą nader korzystnych dla Czech 
przedłożeń o kanałach, o regulacyi rzek i o- 
bietnicy założenia muaeum w Pradze ob- 
strukoyę na pewien ozas uspokoić, podróż 
cesarza do Czech czyni najlepsze wi aienie, 
zamiast jednak z "'ego korzystać i w leoie 
rozpocząć rokowani * ugodowe, rząd prowadzi 
politykę knnktanorską.

Nowe wybory wprowadzają do sejmu 24 
Wszechniemoów, 3 agruryuszów niemieckich, 
21 czeskich agrarynszów i tizeoh czeskich ra- 
dyk ołów: wobec takich żywiołów, zadanie

*; Stenogrttfukś zp'śyy ltOĆ; 22 grudnia, 
str. 1393.

•—, Nowj Zagórz - . Kraków u ń, Praga -fi*8,
Wiedeń -j-0'6 Ssmmsring —•— Budapeszt +1*0, Iicbl 
—2 51 Kira —•—, Trysst +0*5; Cehyusia-

Ruch artystyczno-literacki.
* Z teatru. Wczoraj po długiej przerwie dano 

wobec szczelnie zapełnionej publicznością widowni, 
pięcioaktowy dramat Musseta: .Nie igra się z miło­
ścią". Rzecz niewątpliwie pełna piękności lirytmnycb, 
ale nieco przestarzała a co główna posiadaiaca za 
mało akcyi dramatycznej. Perdioaa wedle życzenia 
ojca ma się ożenić z kuzynką Kamilą która atoli u- 
daje dlań obojętność, on zaś jest za ambitny, f.oy się jej 
narzucał — szuka więc drogi wzbudzenia zazdrości 
u Kamili i poczyna romansować z iej mleczną sio­
strą Rózią. Środek ten doprowadza do zamierzonego 
celu; Kamila wyznaje mu swą miłość, a Perdiuan 
wyjawia jej, że romans z Rózią był z jego strony 
jedynie sztuczką. Rózia atoli, która tymczasem na 
serye młodzieńcem się zajęła, podsłuchawszy te wy­
znanie. topi się Pomiędzy kochającymi się staje 
trup, kióry ich na zawsze rozdziela. Oto mniej wię­
cej treść dramatu „Nie igra się z miłością", który 
psd względem wykonania nie był szczególnym. Bola 
Kamili nie leży w zakresie wielce utalentowanej i 
tak bardzo sympatycznej artystki, jaką jest pani 
Bednarzewska, to też miała ona wczoraj tylko chwi­
le szczęśliwe. Pan Nowaeki, jako Perdican nie za­
chwycił nas; natomiast z niewielkiej roli Rózi wy­
bornie się wywiązała p. Jankowska. Dobre trio two 
rzyli pp. Solski, Feldman i Roman. Na uznanie za­
sługuje takie pani Wojnowska.

* Perunek japoński. W niedzielę o godzinie 1 
w południe w teatrze miejskim artyści odegraią po 
raz pierwszy a to nie tylko na polskiej, ale takie 
europejskiej scenie, oryginalny dramat japoński. Kie­
rownictwo sceny przy wystawieniu tej sztuki korzy­
sta z fachowych rad naszego miłośnika i znawcy ja- 
pońszczyzny, artysty malarza Dębickiego, ahy w prze­
prowadzeniu podjętego zadania utrzymać ton egzoty­
czny i rysunek właściwy. Specjalne dekoracje i ko- 
styumy zostały już wedle autentycznych wzorów 
sporządzone.

* Piękne wydawnictwo gwiazdkowe pojawiło 
się w ostatnich dniach we Lwowie staraniem znanej 
zaszczytnie firmy Kaoczyńskiego i Oberskiego. Tytuł 
jego: „Bajeczki, smutna przygoda pani Danielowej 
i ABC dla młod/cb i starszych dzieci". Bogatą treść 
t»go wydawnictwa, ujętego w wykwintną szatę ze­
wnętrzną, wypełniają inteligentnie dobrane utwory 
poetyckie Maryi Konopnickiej, Jadwigi Z. i Jana 
Sawy (pseudonim głośnej poetki polskiej), dalej dwie 
piękne bajeczki Bolesławicza i Wandy Młodnickiej, 
dowcipnie wierszom napisana „Smutna przygoda pani 
Danielowej" i równie dowcipne „Abecadło". Całości 
dopełniają bardzo liczne, w kilku kolorach wykonane 
obrazki M. A. So2ańskiego, łączące z dowcipem wy­
bitne zalety artystyczne.

* Zarys historyi klasztoru PP. Beaedvktvnek 
W StaHętkach, (Kraków; 8 str. 204) W ostatnich 
latach pojawiło się sporo histoiycznych luonografij, 
które dzięki skrzętnej a umiejętnej pracy badaczy 
i nowym źródłom, gdzieś z ukrycia wydobytym, 
przynosiły nietylko ciekawe wiadomości o dawnych 
zabytkach i pomnikach przeszłośoi, ale nierzaauo 
na całą epokę dziejów rzucały nowe iwiatło i tłnma 
czyły zrozumiałej wypadui, osłonięte nierozwiązaną 
zagadką.

Wiele jednak takich starych fundacyj, klaszto­
rów, świątyń i zamków czeka dotąd na życzliwe 
pióro zawodowego badacza, czekają, co ważniejsza 
pomniki, w których historyi mieszczą się nierzadko 
najwspanialsze karty naszej przeszłości.

Zakątkiem takim, bogatym w piękne i interesu­
jące wspomnienia, poważnvm wiekiem, boć siedmset 
lat prawie dobiega od jego począ*k<5w,-W wą­
tpienia klasztor Panien Benedyktynek w Staniątkach 
koło krasowa. Położony na brzegach uiepołcmickiej 
puszczy, pud jej cieniem przetrwał burze i zmiany 
wieków i dziś —- jrko pomnik wymowny Bożej 
opatrzności, nęci ku sobie oko wędrownika i umysł 
badacza. Nikt dotąd z uczonych naszych nie zabrał 
się do przedstawienia jego dziejów wyczerpująco 
i naukowo, nikt się nie pokusił o dokładną mono­
grafię klasztoru Staniąteckiego i jego - bogatej fun- 
daoyi. By Inkę tę jakkolwiek wypełnić a uchronić 
przed falą zapomnienia to, co się dotąd w archiwach 
i tradycyi przeebowało — wydał klasztor sam świeżo 
próbę takiej historyi we formie obszernej i ładnej 
książki.

Całość dziełka stanowi czternaście rozdziałów, 
nazwanych „allegatami", a opowiadających kolejno 
początki fundacji, żywot pierwszych dobrodziejów 
kouwentu, dsisze jego losy, wewnetrzne w nim ży­
cie, prace zakonnic i wypadki odnoszące się do cu­
downego obrazu Matki Boskiej w kaplicy klasztornej. 
Każda karta, niemal każdy opisany epizod tchnie 
wielkim pietyzmem dla tego cichego ustronia, a za­
razem odsłania wiele szczegółów i rzeczy, niedo­
stępnych oku profana. Im bliżej naszych czasów, 
tern oczywiście tych szczegółów więcej, obfitsze ich 
źródło w dochowanych kronikach nowszych; z dawniej­
szych wieków prócz kilkn dokumentów pergamino­
wych erekcji pierwotnej prawie żadnych pozytjwuycb 
nie ma dowodów, są przeważnie tradyoye i domysły, 
są kombinacje, oparte na późniejszych, historycznie 
stwierdzonych faktach.

Próba jeunakźe w każdym razie dobra i szczę­
śliwa i ze wszech miar na uznanie zasługująca. Kla­
sztor płacąc dgU wdzięczności swym fundatorom, 
przejęty czcią świętą dla owej tylowiekowej prze­
szłości, rozumiejąc w tern widoczne rządy Eoźe, iż 
pomimo tylu politycznych przewrotów i nieszczęść, 
przetrwał bez przerwy na miejscu siedm prawie już 
wieków, pragnąc i dzisiejszemu pokoleniu dać bliżej

mamjiłka ks. Lobkowiozą staie się coraz 
trudniajszem, a zachęta*) do gojenia zada­
nych. w t_k oiężkioh ozwsaoh ran staje się 
z jago strony głosem woiająoego na paszozy 

W izbie poselskiej rady państwa Sohóne- 
rer wola: >Hooh Hohenzollern", a Wszeoh- 
niomcy na wyśoigi % Klofaoem i Chocem wy • 
prawiają orgie,

W czerwoa 1902 zabiegi polskie w celu 
trwałego zawieszenia obstrukoyi znów f  wy­
bitnym współudziałem p. Jaworskiego pro­
wadzone, odnoszą skutek, rząd jednak znów 
bezczynnie traci ozas przez całe lato; wnie­
sione w jesieni, a obiecane dawniej i znów 
tzaoone na fa*e izby bez dostatecznego po­
przedniego przygotowania opinii przedłożenie 
ugodowe staje się przyczyną namiętnych walk 
pomiędzy Czechami a Niemcami.

Na propozycye ugodowe niemieokie z d. 
5 grudnia 1902 odpowiadają Czesi żądaniem 
poprzedniego uznania, że zgoda na czeski 
język urzędowy nie jest woale koncesyą ze 
strony Niemoów, Niemcy zaś uważają to żą­
danie za odmowę.

Mimoto w wielkiej ozęśoi wskntek usil­
nych starań p. Jaworskiego zbiera się kenfe- 
rencyi ugodowa, Czesi żądają, aby projekt 
rządowy nie służył za podstawę obi b nom, 
rząd na to się zgadza, ale Niemoy zrywają 
rokowania, oświadozając prz>z usta p. Eppin- 
gera. że wybór snbkomitetu jest zbytecznym.

Udaje się wprawdzie rządowi za pośred­
nictwem Polaków i współdziałaniem p. Ja-

*) yteuojrftfink* sprary i 901 ; ‘28 grudnia, 
str. 7.

poznać swe dzieje i potomności przekazać to. co 
dotąd uratowai się dało z podań i kronik miejsco­
wych.

Zajmujący ten „zarys historyi klasztoru w Sta- 
niątKach“ bardzo polecamy czytelnikom naszym, mi­
łośnikom zwłaszcza ojczystych rzeczy.

Do historyi kośoioła w Polsce przybywa w tern 
dziełku nowa cegiełka, a daj Boże, by historykom 
zawodowym była zachętą do podjęcia studyów nad 
wyczerpującą monografią fundasyi Gryffltów, świadczą­
cą do dzisiaj o ich pobożności, wpływach i zasługach 
cywilizacyjnych. R.
R e p e r tu a r  lw uw alctega te a tru  o s ie la k ie ce .

W piątek „Nie igra się z miłośoią", Muaaeta.
W sobotę „Tkaose".
W niedzieię pół do pierszt-j w południe Poranek Ja­

poński po raz I-szy „Terakoja", czyli wiejska szkółka, 
dramat historyczny japońuki Tekeda Ir u ino ; popołudniu 
„Medor", wieczór „Gniazdo Jaskółek".

JKOJBAT1 „
Nad wioską senna noc leży 
Bez jednej gwiazdy na niebie,
U szczytu kościelnej wieży 

Dzwon się kolebie!...
Drzemią spowite w cień chaty,
Po dziennej pracy i trudzie,
Dzwonią na pierwsze Roraty.

Wstawajcie ludtie!...
Pójdźcie I... głos dzwonu was woła, 
Wstańcie!.. wy coście posnęli 
7, troską wiszącą u czoła,

„Rorate coelł!.."

Przez czarne idą zagony,
Przez grudne idą ugory,
Przez sziak wierzbiną grodzony,

Niby upiory...
Idą zgarbieni od troski...
Lecz coś im dusze mieli ,.

Ksiądz żebrze dla swojej wioski 
„Rorate coeli!..“

Ida Piecka.

Z KRAKOWA.
(Telefonem i poozf.^;

— Prezydent miasta dr. Leo zapadł na lekki 
tyfus, którego przebieg jest uormalny. Zastępstwo 
w sprawaeh urzędowych objął I wiceprezydent 
Chyliński.

— Prezydyum miasta zarządziło już przygoto­
wania do obchodu jubileuszu matyauskiego w dniu 
8 bm. Rozesłuno zaproszenia do różnyrh j n ety tu c vj, 
8towarzyszeń i szkół o wzięcie udziału w uroczystym 
pochodzie z rynku do katedry na Wawelu, gdzie od­
będzie się u ruszy d te nabożeństwo.

— Śledztwo sądowe przeciw starszemu komi­
sarzowi policji Balickiemu będzie w tych duiach u- 
kończone, pocz m aresztowany wypuszczony będzie za 
kaucją na wolną stopę.

Z WARSZAWY
(Telegrafe . i pocztą.)

— Warszawski korespondent D\iennika 
potnańtkugo donosi: Dowiadujemy się, że pp. 
hr. Adam Kraaiński. ordynat, wraz z Joaetem 
hr. Potockim udali się do Petersburga oelem, 
uzyskania jakim bądź sposobem audyencyi 
a cara, aby mu wytłumaczyć, iż ramiesztci 
warszawskie, mające charakter sooyalistyofeny, 
nie wyszły wcale z łona społeczeństw, pol­
skiego, które tak z ruchem sooyalistyoznym, 
jak z ogólnymi nelami socyalizmu nie ma nio 
wspólnego, — a zostały wywołane przez na­
pływowych żydowskioh socyalistów, przyby­
łych z oesarstwu. Otrzymanie aadyenoyi nie 
jest rzeczą łatwą, zwłaszczu w obecnym cza­
sie, nawet dla tyoh, którzy — jak obaj wy- 
mieineHi panowie — piastują urzędy dworskie.

L POZNANIA
(Ptoztą.)

— Prowiucyonalny komitet wyborczy na 
W. Księstwo Poznańskie zamianował ks. pra­
łata Styoma z Poznania kandydatem na po­
sła do niemieckiego parlamentu z okręgu ra- 
wioko-gostyńsuiego, w miejsoe p. Józefa My- 
cielskiego, który złożył mandat z powoda złe­
go stanu zdrowia.

— Dzienniki donoszą, że polsoy członko­
wie izby panów sejmu pruskiego postanowili 
nie wziąć ndziała w uczcie jubileuszowej i 
cbohodzie 50-rooznioy istnienia izby (patrz w 
telegramaoh P. R.), a to s.n względu lia świe­
żo w izbie tej doKonany zamach na ludność 
polską przez przyjęcie niby z t lężuiem sercem 
ustawy kolonizaoyjnej.

Z izby sądowej.
ftprawa h r H llew sklego.

(Tel. gram Ga\. Nar.)
W iedeń 1 grudnia.

Przed sądem delegowanym miejskim 
rozpoczęła się dziś rozprawa o obrazę czci 
przeoiw adwokatowi tutejszemu drowi Otto* 
nowi Frischanerowi wskutek skargi b. Mi*
g g g g M M — — —
worski^go skłonić Czechów do zawiesze­
nia obstrukcyi podczas obrad nad usta vrą 
wojskową, poza ten punkt jednakże prace 
parlamentu nie postępują i trwa iż do r. 1904 
rotaoya obstrukcyi. Niemoy przeszkadzają ob­
radom .Sejmu ozeskiego, nie Jo puszczaj ąo na­
wet do uchwalenia przedłożeń, dotyoząoych 
pomocy s jiowodu klęsk slementarnyoh, a Cze­
si prowa^ą obstrukoyę w Radzie państwa, 
k ura usiłującemu ją  uspokoić p. Jaworskiemu 
U schyłku jego życia przy ozy uiła wiele trudu
i przykrośoi.

W leoie 1904, pomimo że pośredniotwo 
polskie daje powód do pomyślnyoh nadziei, 
rząd przerywa rokowania przez wdzesne 
zamknięoie zby. I w ten sposób minęło lat 
14, a warurki ra rartej w r. 1890 ugodą naj­
pierw z powodu oporu Młodoczeohó w. potem 
wskutek abstyuencyi oentralmtów niemieckich, 
a wreszcie z powoda awantur agrarynszów i 
Wszechniemoów nie zostały dopełnione, co 
jest przedmiotem ciągłyoh skarg ze strony 
Niemców.

Marszałek ks. Lobkowicz uskarżał się 
kilkakrotnie w Sejmie ozeskim na krótkość 
sesyi sejmowej*), a żądanie regularnego zwo­
ływania Sejmów na dłuższy ozas zbiega się z 
aobwalanemi od r. 1869 bezskutecznie przez 
S°jm galicyjski rezoluryami.

(C, d. n.)

*) Stenografiolfć zpriuy 1898, 28 gruduia
1893 itr. 3; 1901, 23 gi&fluia 1901 str. 6.
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liwskiego. Równocześnie przedmiotem roz ■ 
Urawy jest skarga, wniesiona przez prokura- 
toryę państwa przeciw temu samemu adwo­
katowi o obrazę ozoi sekretarza sądu z Kra­
sowa JkheruBzewskiego i o obrazę poncyi w 
Krośnicach.

Bardzo obszerny akt oskarżenia zawiera 
następujące skargi Milewskiego, skierowane 
przeciw Fristhauerowi: Adwokat ten w poda­
niach sądowych, jako zastępca pani Włodzi- 
mirskiej. zarzucił Milewskiemu różna niehono- 
rowe czyny, między innymi, że przedstawił 
się wobec męża Włodzimirskiej jako jej oj- 
eieo, by tern łatwiej zyskać zaufanie Włodzi- 
mirskiego, poozem ją uwiódł; dalej, że z po­
wodu sprzeczki na balu w Stanisławowie wy­
zwał hr. Stanisława Badaniego na pojedynek, 
ten jednak nie przyjął wezwania, ponieważ 
uważał Milewskiego za niezdolnego do dan-a 
satysfakcyi. Frischauei zarzucił był Milew­
skiemu, że majątek jego pochodzi ze szpiego­
stwa i dlatego hr. Kazimierz badeni jako na­
miestnik Galicy i wydał był rozkaz, aby wszyst­
kie listy Milewskiego były otwierane przez 
policyę i dopiero potem doręczane Milewskie­
mu, który potem korespondował pod fałszy­
wym adresem.

W końcu zarzucił Frischauer Milewskie­
mu, że zupełnie nieprawnie używa tytnłu 
hrabiowskiego że jest maniakiem, człowie­
kiem niepoczytalnym, sypia w trumnie eto., 
wreszcie, że o swoim dobroczyńcy aroyksięciu 
Karolu Stefanie, który zaprosił hrabiego na 
ojca ohrzestnego swej córki Renaty, wyraził 
się Milewski wobec Włodzimirskiej w sposób, 
nie dający się powtórzyć ze względu na sza- 
ounek dla członka rodziny cesarskiej

Hr. Milewski w skardze swej zaprzecza 
wszystkim tym zarzutom, sprawę obrazy ar- 
oyksięoia, sprawę szpiegostwa nazywa wymy­
słem; sprawę zaś zatargu z hr. St. Badenim 
praedstawia w ten sposób, że rzeczywiście 
miał sprzeczkę z hr. Badenim i wyzwał go, 
jednakże sąd honorowy, wydelegowany na żą­
danie hr. Bademego orzekł, że ten nie ma o- 
bowiązkn bić się.

Między świadkami znaj dnj et się mąż 
Włodzimirskiej Karol, malarz Ludwik Włodzi- 
mirski.

Przesłuchanie hr. Badenioh jako świad­
ków uskuieczmono w drodze pisemnej za po­
średnictwem sądów galicyjskich. Sędzia kra­
kowski Mieroszewski zarzuca Frisohauerowi, 
że ten oznaozył pewien wyrok zasądzający 
Wlodzimirską, >ako stronniczy i niesprawie­
dliwy

Polioya w Prośnitach zarzuca adwokato­
wi, że postępowanie jej wobeo Włodzimir- 
skuj nazwał sybirakiem itp.

W ied eń  1. grudnia (Tel. własny). Na 
dzisiejszej przedpołudniowej rozprawie prose- 
su M.lewski- Frischauer wywołało wielką seu- 
eaoyę zeznanie świadka p, Cecylii Włodzimir- 
ekiej, że między nią a drem Frischauarem i 
agentem pieniężnym Sohicklem zawarty był 
kontrakt upełnomocniający adwokata dra 
Frisohauera do żądania od hr. Milewskiego pie­
niędzy dla Włodzimirskiej, za co ona wypłaci 
adwokatowi prowizyę 15—20 pro, wywalczo­
nej sumy. Gdyby jednak Wlodzimirską — 
jak powiedziano w tym kontrakcie — inaczej 
się rozmyśliła i me przyjęła pianiędzy od Mi­
lewskiego, tc i w takim razie kwotę 50.000 ko - 
ron dostanie Frischauer.

I rischauer na obronę swą wskazuje na 
odmienne zeznania Włodzimirskiej podozrs 
dawniejszych rozpraw eądbwyoh.

Telegramy i łelefonematy.
ijrtua«ya parlamentarna.
W lnseA 1 grudnia Z U donosi, że pra­

wdopodobnie jnż jutro odbędzie się ostatnie 
posiedzenie izby posłów. Odroczenie sesyi par­
lamentarnej odbędzie się formalnie dopiero 
po posiedzeniu izby pinów, zapowiedzianem 
na 7 bm. Zeit wypowiada zapatrywanie, że 
obecnie już nawet korona jest niezadowoloną 
z gabinetu, który wprowadził ją w błąd twier­
dząc, że mianowanie dr. Randy ministrem, 
usunie obstrukoyę czeską.

W iedeń 1 grudnia. (Tel. wł.). Jremder 
biatt donosi, że minister Randa zawezwał do 
siebie na konterenoyę posła Sustersica w spra­
wie kulturalnych żądań Słoweńców.

W led e* 1 grudnia. Jak słychać, poseł 
Offermann wystąpił z niemieckiego stronni­
ctwa postępowego z powodu wczorajszej swej 
przemowy w izbie poselskiej i znanego oświad­
czenia posła Grossa.

Zapomogi elementarne.
W iedeń 1 grndnia. Agrai yusze wszyst­

kich stronniotw odbyli dziś pod przewodnic­
twem br. Zedtwitza naradę, na której zaj­
mowano się sprawą załatwienia kredytów za­
pomogowych Posłowie Fiedler i Praszek żą­
dali podwyższenia kredytu na zapomogi do 
20 milion iw z czego 4 i pół miliona miało­
by być oddanem do dyspozyoyi ministerstwa 
rolniotwa dla towarzystw rolniczych, fundu­
szu melioracyjnego ltd. oraz zażądali prze­

kazania tej sprawy Komisy i dla zapomóg. Po 
słowie niemieccy sprzeciwili się temu ze 
względów budżetowo teonnioznyoh. Posłowie 
Fiedler i Praszek uczynią na jutrzejszem po­
siedzeniu nagły wniosek z żądaniami wyżej 
wyłuszczonem.

List msariA Wilhelma.
B u d s p e is t  \ grudnia. Przjbył tu nie­

miecki ambasador br. Wedel i będzie po po­
łudniu u cesarza na osobnej andyenoyi.

B ą d a p e s it  1 grudnia (Tel. wł.) Nie­
miecki ambasador hr. Wedel wręczył oesarzowi 
na audyenoyi odręczne pismo cesarza Wilhel­
ma, będące odpowiedzią na pismo, jakie ce­
sarz Franciszek Józef wystosował był do ce­
sarza V» ilhf iiTa.

Sytuacya na Węgrzech.
B u d e p e u t  1 grudnia. Hr. Juliusz An- 

drassy wygłosił przed swymi wyborcami mo­
wę, w której wyitąpił przeciwko sposobowi, 
w jaki dokonano reformy regulaminu. Sądzę 
— mówił Andrassy — że oi służący, któryoh 
obecnie przyjęto do gmachu sejmu węgier­
skiego, będą w stanie przy pomocy swej siły 
muskularnej rozwiązać kwostyę. Mówca je­
dnak z takim sposobem postępowania nigdy 
się nie zgodzi. Szanuje i oeni bardzo prezy­
denta ministrów, leoz w tej sprawie nie po­
chwala jego taktyki.

B u dapeaat 1 grudnia. Hr. Tissa wyje­
chał dziś rano w towarzystwie kilku wyoit- 
nych posłów stronnictwa liberalnego do Ja­
worzyna (Raab) na zgromadzenie partyi libe­
ralnej, gdzie wygłosi mowę.

Międzynarodowy kongre* 
Maryadski.

K »ym  1 grudnia. W obecności 11 kar­
dynałów, ciała dyplomatycznego, prałatów i 
wybitnych osobistości odbyło się wczoraj o- 
twarcie międzynarodowego kongresu Maryań- 
skiego. Kard. Vanutelli zagaił kongres prze­
mową, a papież przesłał zebranym swoje bło­
gosławieństwo.

.Parlament francuski.
P a ry ż  1 grudnia. Na wozorajszem po­

siedzeniu izby deputowanych obradowano nad 
budżetem ministerstwa handlu. Socy&usta 
Yaillant ł -żądał parlamentarnego śledztwa 
w sprawie strajku. Mówca ocenił liczbę straj­
kujących na 400.000. Jako środki zaradcze 
uważa mówca lepszy, rozdział wielkich robót, 
zaprowadzenie S-godzinnej pracy, zmianę u- 
stawy o pracj’ zol.iet i dzieci.

Minister handlu oświadczył się za żąda- 
nem śledztwem, które też przez podniesienie 
rąk izba uchwaliła.

Parlament wioski.
B s y a  1 grudnia. Wczoraj w obeoności 

pary królewskiej otwarto parlament włoski 
mową tronową, która zapowiada uregulowa­
nie stosunków pomiędzy kapitałem a pracą, 
zawiadamia o zawarciu kilku traktatów han­
dlowych, między innymi z Anstro-Węgrami, 
zaznacza dobre stosunki zagraniczne, szcze­
gólnie z Austryą i Niemcami, oraz zawarcie 
traktatów rozjemczych z h ilkn państwam.

Powstanie Hererów.
Less I j ■  1 grudnia. Sta.idard donosi, że 

w Afryce niemieckiej sytuacya jest kryty­
czną. W jednej miejscowości powstańcy za­
mordowali 60 osadników, a w rozmaityoh 
innych po kilku.

UjeM a 1 grudnia. Przybyła ta zimowa 
eskadra, złożona z okrętów wojenny oh : „Habs­
burg", „Babenberg", „Zonta", „>Szigelvar“ 
i „Satellit".

H e s i j s g t e n  1 grudnia. Rosya zawia­
domiła rząd amerykański, iż bardzo radośnie 
przyjmuje plan Roos**velta zwołania drugiej 
konferenoyi pokojowej w Hadze, uważa je ­
dnak obecną chwilę za niestosowną i jest za 
odroczeniem konferencyi do ukończenia obe­
cnej wojny.

M renaated ł grudnia. Żegluga ustała. 
Ostatni wyjechał z portu parowiec „Saksonia*.

B e r i  tu  1 grudnia. Izba panów sejmu 
pruskiego obchodziła wczoraj 50 rocznicę 
istnienia.

Wojna.
Parlament japoński oi warto wczoraj mo­

wą tronową, w której mikado zaznacza dobre 
stosnnki z państwami neutrataemi, zapowiada 
przedłożenie tinansuwe na pot rycie nadzwy­
czajnych wydatków wojennych, & oo do sa­
mej wojny rowiada: „Uwiadamiamy, że na­
sze wyprawy wojenne we wszy.ikich bitwach 
były z wyoięskiemi, wojskom naszym powiodło 
się znów kilkakrotnie złożyć dowód wierno­
ści i waleoznośoi i nie wątpimy, że się im 
powiedzie doprowadnó do zamierzonego ee]uk 
W końca mowa tronowa wzywa parlament, 
aby spełnił swe zadanie ku dobru ojczyzny 
japońskiej.

Nad rzeką Bunho prawie nic się nie 
zmieniło. Gen Kuropatkiu telegrafuje do cara 
ped datą 20 listopada : Oddział japoński, któ­
ry po walce pod Smhoozen cofnął się na swą

pozyoyę, zatrzymał się o 12 km. ‘a południe 
od tej miejjcowośoi. Wedle opowiadania miej­
scowej ludności Japończycy są bardzo przy­
gnębieni i mają wielu rannych Dziś rano 
wojska nasze podjęły na nowo ofenzywę, 
pi zednia straż japońska przyjęła je ogniem. 
Dalsze wiadomości nie nadeszły. Ńa innych 
punktach frońtu panował spokój.

„Biuro Reutera" donosi z Czifu o wal­
kach koło Bortu Artura od 24 do 27 bm.: 
Walki te były bardzo zacięte. Japończycy 
stracili rzekome 4.000 ludzi. Podług opowia­
dań Japończyków z d o b y l i  o n i  w a ­
ż n e  s z a ń c e  r o s y j s k i e  i c z ę ś ć  
f o r t u  K i k w a n  i spodziewają się, że 
twierdza w przeoiągu 20 dni wpadnie w 
ioh ręce

Z Szangaju donoszą, że pod wodną ad­
mirała Uriu wyruszyła dnia 28 listopada flo- 
tyla japońska, złożona z 15 torpedowców i 
trzech krążowników z Saseho na południe. 
Flotyla podzieli się na oddziały po dwa okrę­
ty i na fintę Rożdiestwieńikiego zasadzi się 
w archipelagu Malajskim, pełnym schowków 
dogodnych du wycieczek niespodzianych.

Jako senzacyę przynosi wiedeńska w. 
e4llg. Ztg. wiadomości, że do ambasady ja­
pońskiej w Wiedniu zgłosiło się kilku dezer­
terów rosyjskich, zupełnie wygłodzonych z 
prośbą o przyjęcie ich do armii japońskiej. 
Ambasada prośbie tej odmówiła, gdyż Japoń­
czycy z zasady nie przyjmują cudzoziemców 
do swojej armii.

(Telegramy „CUzety Naród swej “ .)
Ł e e d y a  1 grudnia. (Tel. własny). Spe- 

oyalny Korespondent Standardu ze sztabu 
Oyamy donosi, iż wiadomości o walkaoh nad 
męką Szaho przychodzą tam z Europy(I). Poło­
żenie bowiem między obu armiami jest zu­
pełnie niezmienione * panuje spokój.

Tylko od czasu do czasu okazują Rosya- 
nie większą ruchliwość, gdyż obawiają się, że 
Japończycy chwyoą się kreków zaczepnyoh. 
Obecnie jednak n ie  n a l e ż y  w bi  . k i  ej 
p r z y s z ł o ś c i  s p o d z i e w a ć  s i ę  z n a ­
c z n i e j s z e j  wa l k i ,  ponieważ wojska nad 
rzeką 8 z a oho przygotowują się do przezimo­
wania i czekają na posiłki.

P etersburg 1 grudnia. Tutejsza rada 
miejska uchwaliła 100 (X)0 rubli dla obrońców 
Portu Artura i ioh rodzin. Równocześnie u- 
ohwalono prosić o pozwolenie sarządzenia 
składek w całej Rosyi na ten sam osi

Leudyń 1 grudnia. Standard donosi, że 
rząd angielski na interwenuyę rządu japoń­
skiego zarządził śledztwo w sorawle wysyła­
nia ua angielskich okrętaćh węgla dla floty 
bałtyckiej. Cały aparat rządowy jest czynny. 
Oprócz tego poczyniono zarządzenia, aLy oo 
do dostarczania węgla dla okrętów państw 
walczących zbadano dokładnie wszystkie po­
szczególne fakty, celem uniknięcia ewentual­
nego złamania neutralności.

Loudyu 1 grudnia. Dzienniki donoszą, 
że ruąd japoński zażąda od parlamentu pono­
wnie upoważnienia do zaciągnięcia pożyczki 
zagranicznej i wewnętrznej.

Z  Portu Artura.
T ek le 3 listopada. G. 10 wieczór. Ce­

sarska główna kwatera ogłasza, że japońska 
kolumna, która atakowała pagórem ,203 me­
trów", operowała 30 istopada. o 10 przedpoł. 
n a  z d o b y t y o b  j u ż  s z a ń c a c h  ko­
ło ssczytu pagórka. V7 chwili wysyłania de­
peszy walka jaszcze trwa dalej.

T o k io  3 listopada. (Wieczór) Urzędowo 
donoszą, że dnia 30 listopada o g. 7 wieczór 
J a p o ń c z y c y  b y l i  j u ż  n a  s z o z y -  
c i e pagórka „203 metrów*. Walka jeszcze trwa 
dalej

Lendyu 1 grudnia. Daily Telegraph do­
nosi z Czifu : J a p o ń c z y c y  o t " orzyli 
dnia 29 w nooy ponownie g w a ł t o w n y  
o g i e ń  działowy na Port Artura. Podczas 
aztnrmu do fortu Krlunszan i ataku na pa­
górek „203 metrów1* przychodziło kilkakrotnie 
do walk na bagnety. Straty były bardzo 
ciężkie. W głównej kwaterze japońskiej lą- 
dzą, że od początku oblężenia poległo 25.000 
Japończyków.

ńendyn 1 grudnia. (B. R.) Jak słychać, 
Japończyoy szturmowali wczoraj z powudze 
niem południowo-wschodnią część „pagórka 
203 metrów'.

T ek le (fi. R.) 1 grudnia. Japończycy 
zdobyli i obsadzili pagórek „2 0 8  uco  
irńw“ .

Rozmaitości.
ił Opal pnynotl nieszczęście. We wszystkich

krajach panuje rozpowszechniony przesąd, ie opal 
przynosi nieszczęście i wiele kobiet wyrzeka się 
przyjemności zdobienia białych paluszków pięknyn 
kamieniem, jakby utworzonym z mleka i masy per­
łowej. Skad się wziął ten przesąd ? Przed trzystu 
laty opale cieszyły się w Europie nadzwyczajną 
wziętością. Złotnicy ełoscy śliczne te kamienie, opra­
wione w biżuterye, zbywali za drogie pieniądze w 
całej Europie. Kafle straszliwy mór na i isdził Wło­
chy, a przeważnie Wtnecyę. Codziennie zabójcza za­
raza porywała setki ofiar Wtedy to wiele osób uczy­
niło spostrzeżenie,, że gdy cbory, noszący na palcu

pierścień z opalem, miał już udrzeć, kamień rzucał 
ogme daleko silniejsze, niż zwykle, ale bladł i gasił 
swe promienie, gdy chory umarł. Te szczególne 
objawy stały się przyczyną, że poczęto opalom pny- 
pisyw.ć moc tajemniczą, szkodliwą — przynoszenia 
nieszczęścia. Wszyscy posiadacze opali poczęli się 
ich pozbywać za jakąbądż cenę. W owych czasach, 
gdy oświata i wiedza stały jeszese tak nizko, H komu 
na myśl nie przyszło, że niejednakowy wygląd opalu 
moż6 zależeć oi stanu fizycznego tego, kto go nosi. 
Tymczasem przyczyna zmianr wyglądu opalu może 
być -  jak twierdzi pewne pismo francuskie — 
bardzo łatwa. W  chwili, gdy stan ohorego pogarsza 
się ostatecznie, blask opalu naDie”a życia pod wpły­
wem gorączki ciała, gdy zaś temperatura spada i 
ciało stygnąć poczyna, kamień traci blask pożyczony. 
Nanka obali przesąd bardzo rozpowszechniony i 
przywraca opalom względy, na jakie zasługuje ten 
prawdziwie piękny kamień.

H Btslstka Dama, mogąca wyśpiewać „D", 
ijest rzadkością, trafiającą się raz na ćwierć wieku 

nie słyszaną od czasów zmarłej pani Albani. Tą 
osobliwą śpiewaczką jest młoda Australijka, miss 
Yioletta Elliott, wysoka, piękna brunetka. Oprócz 
głębokich i niskich tonów jej regestru, ma głos o 
dziwnem brzmieniu, właściwy barytonem, a mimo to 
nie zatraciła brzmienia głosu kobiecego. Miss Elliot 
ma dużo trudności z tern, że nie znajduja pieśni 
kobiecych na swój głos, mnsi zatem sriewać męskie. 
Mając lat piętnaście, przechodziła mutację, jak ohło- 
pcy. Studya artystyczne szły jej niesporo, gayż jej 
rodzice znajdowali się w przvki„m połuźeniu mate- 
ryilnem. Głos jej obejmuje dwie oktawy i jedną 
kwintę. Jakikolwiek pieśń wybierze, nie ma w niej 
nigdy najniższych i najwyższych tonów jej skali. 
Miss E. zwana iest „basistką". Tony z głowy są 
jasne i pełne, tony głębokie mają zjednoczony dźwięk 
organów i wiolorczeli. Wychodzą zupełnie swobodnie. 
Głos jest miękki, słodki, a przytem nadzwyczaj silny

To i owo.
Nasze dzieci.

— TToałąj ciocię na pożegnanie w rączkę i... 
A co się mówi, gdy ciocia odchodzi ?

— Chwała Bogu!
T a k ż e .

— Zkąd panu przyszło do głowy, że jest»u 
żonaty ? Także 1

— Widziałem pana pod rękę z jakaś damą.
— Ba i zaraz pan pomyślał coś najgorszego.

Dział rolniczy.
a Związek handlowy Kółek roi. w Krakowie.

Wczoraj wieczorem odbyło się doroczne walne zgro­
madzenie „Związku hadlowego Kółek rolniczych* 
pod przewodnictwem prezesa rady nadzorczej prof. 
dra Napoleona Cybulskiego. Według epran oddania 
dyrekcji ogólny obrśt towarowy wynosił 5,883.316 
koron, zaś obrót kasowy 8.109.833. Czysty zy»k wy­
nosi 34.022. P» dyskusji udsielono dyrekcji abso- 
lutoryum, z czystego zaś zysku uchwalono rozdzielić 
6*/o dywidendy, 20°/, przeznaczono do funduszu re­
zerwowego, do funduszu emerytalnego 5000 kor., 
Kółkom rolu. 600 kor., na tantyemy dyrekcji 3502 
kor., na remnnsracye urzędników 6500 kor.

Z ry uJLńw Uwarawyeh.
W iedeń 1 grndnia. (Telegr. własny) 

Usposobienia na giełdzie sbożowsj dziś dob.e,

So części nawet silniejsze; w pszenioy bar- 
ziej rezerwowane.

B e n it  r o ln i c z y  we L w o w ie . Dnia l grud­
nia 1904. Ceny za. 50 kilogramów loon I.wów. Waluta 
koronowa. Pszenica gotowa 8-90 do 9-an, paieuioa nawa 
8-75 do 9‘—, żytc gotowe 7 --  7(C, nowe 6 65 do
C.75, owies obrociny gotowy 6-60 i" 6 90, nowy 6 50 3. j 
6:75* jęczmień pastewny 6 60 do 6 75, jeezmien browarny 
7-10 do 7-30, rzepak 10-26 do 10-50, rwpak nowy Qr— 4o 
0*—, groch pastewny 6-75 do 6-90, grojn do gotowania 
8 60 do 10-50, wyka 6-60 do 6-76, bobik 6 50 do 6 75, hre- 
eiki. 0-— do o-—. kuk uradza nowa 8*75 do 8-—, stara 
7*25 do 7-60, obuiel za 56 kPo ed Sito do 249, koniosynt 
oiart. 3a 65-— do 75-—, biate 85-— do 62 —, sewedska 
—•— do •—, tymotka 23.-00 do 26-—.

Spirytus looo 50 litrów nowy 4t-59 do 45 — 
paritas Tarnopol eskontyngentowy 3130 do SI 75.

W ie O tA  1 grudnia. Kors w koronaeb i po 60 
klg. Pszenioa liroó do lu-95 żyto 7-85 do 8 —, jęeztaień 
0-00 do 0-00, kuknrudza 0 — oo 0 —, owies 7 15 da 740 
riepak 00 00 de 00 00.

W te4eJk d. 1 grudnia. Cukier 32 50 do j ;  40 
metale). — Nafta palioyjska — do „ 
tai 50-00 de 50-40. J

U L ia f c a l . ,  dnia 1 grudnia, Kurs w koro­
nach i po 50 klgi. Not wano p»^mi*ę na kwiecień I02d 
do 10-27 na październik 8 86 &> 8-87 żyto na oaźda. Jra k 
o- -  do 0-—, na kwiecień 7-»7 io 7 98 owiin t, paździer­
nik 0-— do 0 —, na kwiecień 720 do 721, kuknrudza n<
sierpień da — , na październik u -  do 0 —, r*
maj 7-58 śo 7-59, rzepak na sieriień 11-30, do U-20.’

Oferty: mierne.
ChęC kupna: ograniczana.
Jsposobienie: epokojce.
Stan powietrza: pada de zez.

Dział ekonomiczny
ff Laondorbaak- Rada nadzorcza Laeuderbanku 

na wczorajszem posiedzeniu uchwaliła przedłożyć 
nadzwyczajnemu walnemu zgromadzeniu, które się 
odbędzie d. 4 stycznia 1905 propozycję podwyższe­
nia kapitału akcyjnego do wysokości 200 mil. kor.

fi Losowanie obligacyj m. Lwawu. Dziś w po­
łudnie odbyło się 9 z rzędu losowanie obligów 4 i pół 
proc. pożyczki miasta z rokn 1&00. Wylosowano ogó­
łem 12 sztuk łącznej wariości 13.000 kor. — a mia­
nowicie: ser. E. po 5,v00 kor. nr. 93; ser. D. po 
2.OU0 kor. nj. 569 i nr. 28; ser. C. po 1.000 kor. 
nr. 1172, 1631 i 1409; ser. B. po 200 nr. 1827, 
11-39,, 1329 i 970; ser. A. po 10 kor. nr. 192, nr.

514. Wypłata wylosowanych obligacyj rozpocznie s ę 
1 marca 1905 — i od tego czasn ustaje ioh opro- 
eentowanie.

u Nowy Dociąg błyakawlczaoy Lwow-Wlodeś.
W  radzie kolejowej komisja dla rotkładu jazdy 
uchwaliła domagać się jak najszybszego ustanowienia 
błyskawicznego pociąga nocnego ze Lwowa do Wie­
dnia i z Wiednia do Krakowa. Pociąg ten z oba 
miast odchodziłby około godziny 8 wieczorem̂  

fi Losowania. Przy ciągnieniu losów państwo­
wych z z. 1864 Dadła główna wygrana 300.000 kor. 
ni s. 416 nr. 3, 40.000 k. wygrała s. 1802 nr. 38,
20.000 k. s. 1683 &r. 3S.

Z  r y n M w  p lea lą żn y cli
medeń 1 grudnia. (Telegram „G a s»/ Na- 

rudowej*.) Zamkuięoie giełdy o godzinie i  minut 39 
popołudniu. Akoye austryaokiego sacładu kredytowego 
676-25, węgierskiego zakładu kredytowego 799-00, Angle, 
baokn 28625, Unionbanku 55625. Ba ,k- dla kraj Ce ko - 
ronnyoh 454-— Bankvereiuu 547-u0, Bodenorodita 957-0(1, 
galicyjekiago Banku hipotecznego 546 00, kolei państw* 
wyoh 654-00, kolei południowej 8&-(>0, tramwuja A  —•— 
B. —•—, kolei Elbenthal 417-60, kolei półnoonej 6490, 
kolei czemiowieokiej 581-00, alpin) 492 25, diroa Mun- 
nya 614-—, praskiego towarzystwu Żelaznem 2355, fabryki 
broni 538*—, tureckie tytoniowe 328-00, gaLicyjeklege 
kaipaokiego Towarzystwa naftowegu 1119, oblig wę#. 
indemnii 97-85, renta majowa i00*05, austryaeka renta 
koronowa 100 20, węgierska renta koronowa 9810, oo-le- 
listy Towarzystwa kredytowego ziemskiego 99*25, 4-pro- 
oentows listy’  Banku Krajowego 99-40, 4 i pół nroosutewt 
listy Banka krajowege 101'40, 5-procs 'ts n komanalns 
obligaoyo Banku Lra,owego 112*—, 4-pr« oent 1'sty Banks 
hipstocznego 98-89,4 i pół prooentawe listy Banka hip»- 
teoznsgo 101'40 5-j.ro': snK we listy Banka hipeteoinego 
112-00, t pro.mtowo galicyjskie ebllgaoye propia. 99*85, 
4 procentowe galicyjskie Pożyczki Krajowe z roka 1893 
99-45, 4-prooentows pożyczka miasta Lwowa 97-50, losy 
tureckie 133-60, marki 117-57 rabie 253-T5.

Berlls 1 grudnia. Za nanięoie giotay Bau- 
ruoty austryaokie 85—  ipodłng ebliozenia prossntowego, 
ipirytus -—  , Ausiryackie kreayty 212-50, Dinę Oommau- 

dit. 193-10.
F ra m U m rt dnia 1 gruunia. Giełda sagram- 

esna. Austryaokie kredyty 21] 9U, Kolej państwowa 000 -  
Alpiny 000-00, Disoonto 000-00, Laura 000-00

Psiyś dnia 1 grndnia. Zamknięcie giełdy. 
Trzy procentowa renta 98'46 Mąka 3175.

NADESŁANE.
(Za tę rubrykę Bedakoya nic odpowiada).

t U S lE M a czka  
dla dzieci

Niezrownan i przy ■
Cholerze,przcczyszczeniuikatarze żołdaka fl-

.== Do nabycia m \ =aecaą
We wszystkich Apttkąch S Croąuer,yach.

Półdawki docelów doświadczalnych s K. 1--
D!a P.T. Akuszerek zawsze do dyspozycyi grati* dawki 
próbne.tudzież broszurk/ w głównym skł-jdzie". | 
N F.BERLYAK .WIE DEŃ.I.Weihburgga sse  27 .

tnaj% Zaszczyt zawiadomić P. T. Publiczność, 
że swój od 34 lat istniejąoy

Magazyn konfekcyi damskiej 
i towarów bławatnych ~
p r»ealeśli z dniem I grndnia 1904 do wła­
snej kamienicy przy ni. A hadeulekleJ 1. S 

naprzeciw hotelu Georgi a ’

Hr. Adam Greliński
ordynuje w ehorebeeh dróg m oeiew jeh , 
■ erek , pęcherza, eew kl, p re ita tj ete.

od 2 — 4. Lwów, ulica Sykstuska. 37 1. piętro.

Bilety wizytowe,
jednokolorowe i barwne, k

zaproszenia ślubne 
ł i balów*, etykiety 

jednokolorowe i barwne, karty adresowe, na­
główki na listy i koperty, dyplomy, obrazy, ma­

py, nuty, ogłoszenia i t. p. 
wykonuje

Piliera i Spółki,
Lwów, Łyczaków 3.

Przyjechali do Lwowa d i grudnia.
Hotel Europejski (Alberta Sżkowrona). J. 

hrabia Krasicki z Wołynia, P. Dąbska s Drohoby­
cza, J. Bogdańska i M. Komarnicka z Przemyśla, 
J. Dekański i K. Melników z Wołorzysk, dr, audi- 
tor Rodfeld ze Lwowa, Stanisław Janowski z Kra­
kowa, P. Hoffman ze Stryja, J. Horodyński z Korso- 
wa, E. Michałowski z Doliny, W. Lang z Wie­
czorki.

Hotel Francuski. L. Cieńscy z Jabłonowa, 
W. Wiśniowski z Hermeny, F. Fritseh, Y. Hausen, 
J. Yollgold i Wieduia, A. Kahl z Czortkowa, W, 
Lorkowa z Sambora, B. Czerny z Horodenki, S. 
Dydyński z Uluoza, M. Poliak z Budapesztu, E. 
Mayer z Gródka, J. Stojałowski z Jaworowa, W. 
Korzenni z B> .ozdowiec, R Zemker, O. Matnschka 
i K. Warthol ze Złoczowa, E. Pohlmann z Presz- 
bnrga, B. Dłuski z Łanowiec, E. Geppert z L.pska.

J e n y  b r .  O m p te d a „

I I I0 K C E - C A R C 0 .
J R o m  EL-P.S

(Ciąg dalszy.)

Hee“  ubrał się Dyl w paltot zimowy, 
ale zaledwie postąpił kilka kroków ku schodom 
tarasowym, któremi, jak mu tłumaczył baron 
Lipari, wiodła najkrótsza, po pod kasj.io, dro­
ga do jego hotelu. — poczuł ogromne gorą
00 I dopiero teraz, jak gdyby ono m« przy­
pomniało, gdzie się znajduje, zwrócił uwagę 
na wspan iale plantacje kasyna; po raz pierw­
szy inalaał się przed ciemno-zielanemi aga­
wami i wolno rosnącemi palmami.

Palmy! Opanowywało go dziwne wra­
żenie. On, ozłowiek północy, mógł oglą­
dać i dotykać żywe palmy i do tego w zimie. 
Ro przeoież była zima. Ale tu nie było zimy, 
m , rdzie roślinność Indyj i Meksyka, Afryki
1 Brązy li rosła swobodnie pod błękitnem 
niebem.

La^z gdy powoli wstępował po maimu- 
jrowyoh schodach, a potem kroczył drogą, 
drobnym żwirem wysypaną, a ocienioną pal­
mami daktylowemi i kekosowemi, nasunęło 
mu się pytanie, ozy nie jest to nowy eden, 
w którym czyha wąż z rozdwojonym języ­
kiem i fałszywemi oczami

Heese przechodził właśnie obok dużego 
drzewa, o gładkim pn u i szerokich liśoiaoh,

podobnego do platanu i spostrzegł na jednej 
jego gałęzi obrączkową blianę, jakby z na­
cięcia lub otarcia. I  zaraz jego fanbazya wy­
wołała prrsed jego oczami obraz wiszarogo na 
tej gałęzi zrujnowanego gracza. Zdawało mu 
uię, że kapeluszem uderzy o jego nogi, bez­
władnie zwieszone. I nie mógł się przemódz; 
przechodząc po pod te gałąi, schylił się. Za­
śmiał się sarn z siebie.

Ciągle jednak, za spotkaniem każdej 
osoby, nasuwało mu się na usta, nurtujące 
w nim, niedyskretne pytanie: czy przegrałeś?

Z plantacyj przeszedł na wypełniony 
trawnikiem plac przed kasynem. Na prawo 
znajduwał* się biała, w maurytańskim stylu 
trzymana ca f i  de ‘TaiU, >v środku kępa palm 
przed bankiem, potem palais des beaux urts, 
a z tej strony Hotel de ‘Paris ze swoim szty­
wnym, francuskim dachem.

Heese zatrzymał się zdumiony. Na lewo, 
bezpośrednio przed nim stał brnk. Owładnęło 
go przykre, przytłaczające uczucie, uczucie 
na pół ciekawości, na pół przerażenia. Po 
szedł dalej aż przed samo kasyno, białe jak 
z cukru, z posągami w nyżaoh, s wysokiemi 
kolumnami, z galeryą na dachn, przykiytym 
szkłem, po przez które, być może, padało 
światło ua zielone stoły, ś c i ą g a j ą c e  niby pom­
py ssące złoto, srebro i  oanknuty z a pośred­
nictwem dwunastu rulet i czterech trente-ęt- 
ąaarente do kas cercie des elrpngtrs et societe 
des tairis de mer de Monte Carlo.

W białe i czerwone p»gy markizy przy ; 
dużych oknach, za któremi łopotała kulka, 
były zapuszczone. Nie molna yło przeczuć,; 
oo tam się działo. Wszystko było spukojne i|

pogodne. Kasyno zdawał^ ię być lagłębionem , 
w drzwpę-o południowej. 1 kto,by nie wiedział, j 
ku czeiym one 8‘u.ly, mógłby ądzić, że jest 
to pełac sztuki, budzący w ludziach szla- 
onetne uczucia, albo szkoła, wyohowująoa1 
młodziej ua dobrjoh obywateli, albo muzeum,! 
pokazująoe, co kultura wieków przeszłych 
stworzyła. A tymczasem był on trucicielami 
ludzkości, był szkołą która odwodziła mło­
dzież od prauy, był muzeum, pokazująoem, 
do czego doszło wynaturzenie kuluary.

E(eeąe dojrzał teraz dwie wieże, niby 
oczy wypatrujące za graczami a pomiędzy 
wieżami duży zegar, który ustanawiał począ­
tek i koniec gry. E ło dwadzieścia pięć mi 
nut po pierwszej. Sale otwierano o godzinie 
dwunastej, a więc paca, która żadną pracą 
nie była, trwała już od półtora godziny.

Tej jasnej, słonecznej niedzieli męczyli 
się tam w środku, w zamkniętej, disznej 
przestrzeni od półtora *od*iny na służbie 
Bazia biedni zaślepieńcy, Dogaoi zaślepieńcy, 
lekkomyślni, głupi ludzie, gotowi to, oo ioh 
ojoowie dziesiątkami lat skrzętnie gromadzili, 
to,‘po sami własną pracą zebrali, zmarnować 
w kilku dniach, godzinach, minutach.

Ale tu śmiałe eię wiosna, na plantacyach 
przed kasynem, staranni** pielęgnowanyob, 
woniLły sprowadzone i nodowaue za pienią­
dze tamtych wszystkich kwiatyŁ wznosiły pod 
błękitne niebo uwe paloz-.ste korony mukłe 
palmy, orzeźwiało czyste, łagodne powietrze, 
ogrzane promieniami słcńca a nasyoone od­
dechami morza.

W środka, pod zegarem, 7r«jdewałe się

wejście do kasyna Trzy wielkie bramy pod 
szklanym przyozołkiem.

Drzwi stały otworem, zapraszając, w a ­
biąc. Z powodu jasnego światła nie można 
było dojrząń okiem w głąb westybulu, wy­
glądającego jak ozerna otohłań paszczęki, 
praed którym przechadzało się dwóch służą­
cych w liberyi banku, aby otwieraó drzwiczki 
powozów i wprowadzać gośoi. Obaj byli wy­
goleni, sztywni, jak służący w książęcych 
domach.

Na sonodach nie było nikogo, na placu 
sardzo mało osób. Było jeszcze za woześnie. 
Od czasu do ozasu przechodził tylko ktoś, 
spiesząc się, jak gdyby mu było bardzo pil­
no dostać się do kasyna, albo też zjawiali się 
nowicyuęca, zbliżający się do domn gry jak. 
do jakiejś tajemnicy, z ki-ćrej dopiero mieli 
zearzeć zasłonę.

W. około k.syaa stali strażacy- ogniowi 
w zadziwiającej liczbie ; zdawali się byó ru- 
pełnie obojętnymi, lecz z pod oka wszystko śle­
dzili pilnie Ci strażacy a toporkiem u pasa 
bronią budynku nie tyAio przed gniewem o- 
gnia, ale i ludzi. Są rodzajem prywatnej po- 
iicyi, przebrą^oj za strażaków, aby tym, któ- 
rzy tu powyjeżdżają, nie sprawiać zakłopota­
nie praez to, że nad nimi czuwa oko po ■ 
lieyi.

Przyjezdni powinni byó spokojni i pe- 
wni, że wrzystko jest jak najlepiej ersądzo- 
ne * 3*  ̂ pajlopiej się neje. K inoiasta rze­
czywistość nie pow nna przeszkadzać im w 
ioh obraohowaniaoh i myślach. Wszystkie złe 
i brzydkie myśli powinny tu unikać. Tu jest 
wszystko szosęśo «w i słońcem, rozkoszą ży

oia, zapachem, młodością, radością, spokojem, 
wypoczynkiem, bogactwem . użyciem.

Tu jest raj na ziemi: Monte Carlo.
III.

Hotel Bristol był rzeczywiście nowy. Je­
żeli popełnił w nim kto samobójstwo, to mu­
siał to uczynić niedawno tema i zapewne o 
tern możnabj się dowiedzieć, chociaż w Monte 
Carlo tak prędko o wszystkiem eię zapo­
mina.

Curt Heese otrzymał narożny salon na 
pierwszem piętrze, duży, jasny, elegancki. Po 
stronie południowej miał rodzaj oszklonego 
balkonu.

Z powodu słońca story były spusz­
czone.

W pokoju tym stało ogromne, podwój­
ne, franouakie łóżko. Pościel była przysłonię­
tą jasnym kretonem. Z suhta 7wiessał się 
świecznik elektryczny. Posadzkę zaścielał mięk­
ki dywan o brzydkim wzorze. Niskie drzwi 
tapetowe prowadziły do małego gabinetu, w 
którym stała duża umywalria z kurkami, do­
starczającymi wody rimuej i ciepłej. Heese 
najpierw z niej skorzystał

Odświeżywszy się i przebrawszy, kazał 
zawołać golarza. Zjp,v ił sit; pan w białych 
spodniach flanelowych, wysokan modnym koł­
nierzyku, z brodą w szpio przyciętą, z tr«e- 
ma pierścionkami na małym palcu i wyglą­
dał nie na zawodowego golarza, ale na ama­
tora.

(6. i. n.)
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Zycie za życie.
przez

Dytrycua Thedeu.
(Z niemieckiego).

i Ciąg dalszy.)

— Nie ; w pałacu przecież dosyć po­
tniesz jzenia, gdzież zresztą miał »zukaó k wa­
tę ry ? Badania mego me poczyta* pan za 
zbyt drobiazgowe — oświadczył Metach z na­
ciskiem. — O której godzinie wydalił się pan 
porucznik w nocy z jedenastego na dwunasty 
kwietnia ?

— O kwadrans na szóstą zrana
— Od kogo pan wiesz o tern ?
— Sam widziałem poraczńika wycho­

dzącego.
— Był dzień wtedy ?
— Dośó widno, a gdy pan von Oppert 

doszedł do bagna, musiał już być dzień zu­
pełny.

— Leśnik Hingst miał na niego oczeki­
wać przy drzewie bukowem. Czyżby istotnie 
Hingst me widział porucznika ?

— Zdaniem mo;em Hingst zasługuje na 
wiarę. Nie wątpię, że zminął się z nim pan 
von Oppert.

— Ozy leśnik stawił się w chwili ozna- 
ozonej na stanowisku ?

13 j  — Przypuszczam, że tak było.
— Mam zanotowane, że Hingst nie sły- 

| szał żadnego odgłosu strzału ?
— Zaprzecza temu stanowczo.
— Alboź strzał miał koniecznie dojść 

] jego uszu z takiej odległości ?
— Uznaję to niewątpliwym.
— Powietrze było wówczas ciche? 

i — Niemal zupełnie ciche.
— Na jaką zwierzynę chciał zapolować 

I pan von Oppert? Kwiecień nie jest porą dla 
| myśliwych korzystną.

— Przyznaję; jednak dzikie gęsi kaczki 
zapadają często na bagua i kilka sztuk ptac­
twa zamierzał ubić porucznik. G-dyby zresztą 
sprzyjało mu szczęście, mógł spotkać lida na 
drodze.

Metsch umilkł na chwilę, zajęty prze­
glądaniem aktów.

— Znasz pan rodzinę W&tjens z Reicksn- 
dorf? — zagadnął po pewnym czasie, a gdy 
rządca udzielił potwierdzającej odpowiedzi, 
eks- inspektor policyi dodał:

— Jaką masz o nich opinię?
— Niebardzo pochlebną. Stary Watjens 

jest pijakiem nałogowym, a synowie posądza­
ni e kłusownictwo.

— Czy kradną także zwierzynę w 
Deepenhagen ?

— Hingst podejrzewa ich, lnbe nie ma­
my na to dowodów.

— Jest więcej takich kłusowników w o- 
koiicy ?

Hinsen wymienił nazwisk kilka.

— Uważasz pan możliwem spotkanie 
porucznika z jednym z tych nioponiów ?

— Jeśli o możliwość ohodzi, nie mogę 
jej zaprzeczyć.

— Fakt uznajesz prawdopodobnym ?
— Tego ni« wiem — odparł rządca po 

namyśle. Nie może mi się atoli pomieścić
głowie, iżby który z przygodnych złodziei 

ł  dopuścić się morderstwa.
— Dlaczego ? Czy ci ludzie są tchórzli­

wego usposobienia?
— Bynajmniej, ale nie tak dalece mo­

ralnie zwyrodnieni, aby chcieli popełnić 
zbrodn.ę.

Metsch zaczął naraz dopytywać się o 
panie ze dworu.

— Ile ma lat panna Jadwiga von 
Dierssen ?

— Dwadzieścia jeden.
— A jej sioetra?
— Czternaście.
— Matka ?
— Czterdzieści sześć.
— Hm! Nie bierz pan za złe mego py­

tania: czy pani von Dierssen ma jeszcze sta 
rających się o jej rękę?

— Pani dziedziczka żyje tylko dla dzieci 
swoich — odparł rządca z powagą — o sobie 
nie myśli wcale.

— Wiek jej nie wyklucza podobnej mo­
żliwość i

— Ale podobną możliwość wyklncza jej 
charakter.

Hansen mówił te słowa z tak stanow­

czym naciskiem, że Metsch zro^r.niał, iż dal­
sze dociekania w tym kierunku byłyby bez­
owocne.

— Co do panny Jadwigi — zagadnął 
powinienbym objaśnienie w tym względzie 
uznawać zbytecznem, o młodą jednaa pannę, 
posiadającą tyle zalet i tak świetne stano­
wisko, starać się mogą inni jeszcze konku­
renci, nietylko ten, który ostatecznie zdobył 
je: serce. Czy nie zauważyłeś pan coś podo­
bnego w tym razie?

— Zaprzeczyć nie można, że n.ejednemu 
uśmiechała się korzystna party* — przy­
twierdził Hansen — panna Jadwiga wszeieuo 
umiała postępować z takt»m i młodych ludzi, 
którzy jej się nie podobali, trzymać z daleka 
od siebie.

— Jak na przykład sąsiada z Neuhude? 
— dowiadywał się Metsch ciekawie.

— Tego zwłaszcza — oświadczył Hansen.
— Dlaczego zwłaszcza? — podchwycił 

ekg-inspektor policyi.
— Eh ! taki świszczypała! — zowołał 

z lekceważeniem Hansen. — Jeśli kto czerpie 
nierozważnie, to i nąioDfitsze źródło w końcu 
wyschnąć mu*i. U Mangels a tego źródła nie 
starczy już na długo. Spuściznę po pizodkach 
należy pomnażać lub przynajmi ej zachować 
w całości, ale nie roztrwaniaó lekkomyślnie, 
ten jednak odmiennemi rządzi się zasadami, 
niżeli wszyscy rozsądni ludzie. Nie znay go 
pan osobiście? Niepoczesna, nadęta figurka; 
Warz pełna, czerwona, oczy wybladłe; nad 
wargą kilka włosków nazwanych szumnie

wąsami; dokoła łysiny trochę tych żółtych 
sterczących słomek. Zresztą elegancki kawa­
ler w błyszczących krawatach i butach, m- 
brany zawsze wedle ostatniej mody; na rę­
kach pełno pierścionków z brylantami, jak 
n najpiękniejszej primabaleriny. Jednem eło- 
wem małpa!

Metsch wyciągnął z tych słów wniosek, 
że rozrzutny młody dziedzic Neuhude gouił 
już resztkami majątku i chciał prawdopodo­
bnie ratować się posagiem panny z Deepen- 
hagen. Stan majątkowy jego interesów mógł 
nawet być gorszy, niżeli to przypuszczał 
Hansen.

Nasuwało się w takim razie przypuszcze­
nie, że szczęśliwy rywal, niwecząc plauy 
marnotrawcy, nienawiść tego ostatniego ściąg­
nął na siebie i że zawiedziony w nadziejach 
konkurent gotów był nie cofnąć się nawet 
przed zbrodnią.

Mógł on spotkać przypadkiem narzeczo­
nego Jadwigi, w uniesieniu zazdrości pod­
nieść broń na niego, sądząc, że usunąwszy 
z drogi współzawodnika, zdoła dopiąć celu 
i przyszłość swoją zabezpieczyć.

<G d. n.)

ZABAWKI POLSKIE gry towarzyskie wlasm go wydania. — Pisarze polscy Literatura zł. 1-25. Piast zł. 1-50. Flirt, wyli rozmowa kwiatów 75 ct. 
Podróż po ziemiach polskich 75 ct. Loterya geograficzna zł. 1-50 i zł. 2 25. Tru Tru, gra towarzyska zł. 1-50 i zł. 1-85. 
"Wróżby kwiatów, gra towarzyska 85 ct. Przygody pani Danielowej, A. B. C. i bajeczki, książka z obrazkami zł. 150

Wojsko polskie z kartonu do ustawiania, ct. 50, 75 i zł. !•—.
iNa składzie wyroby jaworowskie. Olbrzymi wybór zabawek francuskich.

Najpiękniejszą Galanteryg, Artykuły Modne, poleca magazyn firmy
Karola Ludwika.
Filia: Halicka 6.

DKOBNfi OGŁOSZENIA
p i 8  et. ud wyrazu.

Pierniki
do wódki, pikantne, po 20 h. paczka, inne 
po 30 i 40 h. raczka, doskonalej domowej 

roboty. D w ó r Ł a p o sy n , B rse ż a n y .

Wałeczki i kit francozba. La­
kier b n r s /t y  nowr. W s ik  i ozczotki do 
froterowania. W jb . rne mydełka uraz 
wszelkie artykuły domowe - gospodar­

cze poleca najtaniej
W. CZOPU łast. L. CZOPP,

L w ó w , n i. Ż ó łk ie w s k a  L  2
_________  212

Bawią i pouczają
Zaweratgo: P o d ió i na kaiężrr, do wnętrza 
-demi, na Mara. Jazona .perpetnnm mobf 
1«J . Próba nie zaszkodzi: Eto przed 5 gro 
dnia lęo ( naieśle pod adre«em : B edak-
e ya ,1 żwigai** L w ó w  2 k. 20 hal. jako 
próbną, półroczną prenumeratą nD*wigŁiu 
łącznie z uanralc illnetrowanemi „Lotne ni 
Listkami** na rok 1905 —  ten otrzyma nu­
mery grudniowe oraz powieść Zawernego, 
p o la ry z u ją c ą  tajemnice przyrody —  jako 
bezpłatny dodatek. 824

El TOfipO praktyczny gospodarz z dlnż- 
88 «* ą* IO «*  "Ą praktyką, kawiler o śre­
dnim wieku, z językiem polskim i -liemiec 
kim, do zi knje posady odpowiedniej. Ł a ­
skawe zgłoszenia pod „Rządca praktyczny* 
poste reatante Lwów. 823

P m r n i l f  I w(Sd mineralnych bardzo 
I  I O I  I I  K I  skuteczne. Wyborne ciastka 
pączki po 3 ct. Strucle, ciasta, torty świą­
teczne poleca najtaniej Cnkiem ia krakow­
ska, L w ó w  ul. F r e d r y . 232

Banque |(ypothecaire et 
prtłs Jranco-Anglaise

U P e i r l S  2 0 - 2 2 , B u e  S t ie b e r .  u p a - r i s

Udzielamy szybko i punktualnie: *

Amortyzacja pożyczek

H o t t K * K K t t t t t t t t K < X X X K t t * * K K K » t t * K t t

*  -    5
*

na 3% i 4% na pierwsze i drugie miejsce ai do 'U 
wartości szacunkowej na p rzec ią g  czasu od lał 1* do 7i.

Osobiste pożyczki

1 alflfirnilf Stanisław K ap uciń tki po-
l i l i i  siufcujc pracy we Lwo­

wie lab n?. prowincja, Lwów, Spadzista 1, i.
200

9 9 *  . ¥ 5 S J a H i

Zarząd  d ó b r  S ąd ow a  W t a j ­
n ia  m a  na sprzed #*  5 0 0  Ł g. 
k a r ts f ll  A n d e rso n ó w  I 9 0 0  

k g . k a r to f li  K a n c le rz y .
796

na 4*11 i 5% księżom, oficerom. państwowym i pry­
watnym urzędnikom. kupcom i przemysłowcom za i 
bez poręki na czas od lat 1 do l i

Konwersja długów bankowych
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Przedsiębiorstwo 
przewozu i transportu mebli

J óze f J. Ł em k a uf
Lwów, plae Smolki 3 ,

poleca

swoje nowe sprowadzone 
wozy meblowe.

Przedsiębiorstwo dowozowe c. k. austi 
kolei państwowych. Spedycye wszelkiego

rodi sio. 27
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Colosseum t r  M*a#axu 
H erm anów .

P R O G R A M :  od 15. listopada ao 1. grudnia:
l) Orkiestra. 2. Reklamograf. 3) » W kaneelaryi dyi sktora teatru** fraszka 
ze śmewami z irancuskiłgo 4) Rellingcon, międzynarodowa śpiewaczka. 
5) Bischoffs, komiczni klowni. 6) Trnpa Carle, fenomenalny akt na lotnym 
drucie i śonglerzy. 7) Orkiestra. 8) Rojza Łapajdwker (szadehente), atrę- 
czycielk. małżeństw. 9). Tetnd Semmeloff, nadz obr tka ekscentryczna. 
10) Arnold Barkay, aktualny humorysta, n )  La Bella Morenita, stawna tan­

cerki i śpiewaczka hiszpańska. 12) Bioskop Oesera.
Codziennie o godz. 8 wieczór przedstawienie.

W niedzielę I su lęta 3 przedstawienia o 4 pop. 1 o 8 wlcez.

Finansowanie i zamiany

Lenckart a sortyment,
L ip sk .

U  każdego lapszego or nisty, oiaz w kk- 
r P *  domu katolickim posiadającym fórte- 

pian, powinien zię znajdować

Z b ió r

przedsiębiorstw akcyjnych towarzystw.

K orcsp on d rn rya  w języku francuskim, angielskim, 
niemieckim, włoskim, rosyjskim i hiszpańskim, 
[nformacye bezpłatnie ! 8as

sta ry ch  I n o w y c h ,
wydał Gili ar, rektor śpiewu i  organista 
przy kościele Najżw. M a ry i Ps nay w B y ­
tomiu G-Sl. Z aprol ar kościelną Najprz 
ks księcia-biaznpa srocLiwakiego, Najprz. 
ks. arcybiskupa lwowskiego, biskupa tar­
nowskiego itd., oraz poleeony przez kilku 

polskich bisenpów 822

i  m a  7*70 m k .  są  e g z e m p l. 
w  c lc g M c f i ie J  o p ra w ie .

W ię c pieśń dokładnie wypracowana dla 
organów lub fortepianu, kosztuje zaledwie 
I  fenig. P rzy ;ak zniżonej cenie powinna 
zatem każda rodzina, dbała o muzykę, na­
być to dzieło, w zimian ciągłych przygry­

wek. Do nabycia przez kaldą księgarn-ę,

Dr. Fryderyka Łengiela

BALSAM BRZOZOWY
Już sam sek roślinny płynący z brzozy, jeżeli w pniu 

•wyświdrowano dziurkę, znany jest od najdawniejszych 
czasów jako najznakomitszy środek pięknośei; jtżeb *- 
dnak ten sok wedle przepisu Wynalazcy pnyrsądson zo­
ranie w drodze chemicznej jako ba*sam , w takim razie 
-dopiero zyska prawie eudowny skutek. 4

Jeżeli wieesorem posmarujemy twarz lub inne miej- 
zee skóry tym b a ta a  me-n, ta jjż  o-rajotrz roaa odpadają prawie olszoaozoe 
ł. p‘fcłe n  *5- t-y, która staje etę przsto lżoląoo białą I delikatną

Baaf t ten zrrgfa-tza powstałe lz  twarzy zmarzzozki 1 blizny z ospy i 
nadaje młodc-iiara tiarwę twarzy; eerze nadaje białość, dellkatnoi ć 1 swie- 
o ić, suwa w n a jk r  -tsz* u ezasj > p iegi, plamy wątrobiane, bliany, ezerwo- 

ność nosa, stłuszczeni t i wszelkie inne nieeiyatosci. Cena ałoika z opisem 
użycia złz. 1-50. Dr.. Looglelr mydło bsozoesowr n ijł-godnicjsae 1 najodpo­
wiedniejsze mydło na skory, umyślnie przyrządzon*. po 60 et. *

Do Liayeia w każdej więkeaei apteee, mianowicie : we Lwowie Zy­
gmunta Bmekera, w Łrakowie u Wiktora B*dyŁz apt., w ( Izerniowcach o 
G lichowskiego naa-;. Muhl apt., Scnmiedt 4  Fontin orwguerja w rarnopolu 
a Maroyazkt, KrsyiauoArBkiego ’» w Tarnowie a Maurycego Adlera, J. rufliio- 
łowskiego: w Bielsku n Alfreda Blumenthala i w drogueryi A. Hass.____

■

O d r ę e / n e

Fotograf
saak^aalelo wykonane

po niskich cenach
■1. óchroMk L A.

Dozorca wskaże. 490

£ Kawiarnia Amerykańska
68 p rzj/ mVLcj T n ecicg o  Sfaju 1. 11 we Łwewle.
C oH nlenJślle k a n e e r t  muzyki wojskowej. — Początek o godzinie 9 wieozór.

O g ł o s z e n i a
do wuyt\'kieh dsienników i pism fae owye4, doktmMurtowyA eU. 
stybko i peitmie pod riofkorzystme szy*wi waruMam eitpedyoyo 
Rudolfa Mo tse; takowa do r h. kottdorytów, p/ttnów di -ksrfecznyeń g 

t  Tcnyeh ogtateił, jakotei taryfy inseratowe betpłatme.

K Y J D O L s F  M O S S B
W le d ie ń , 1„ S e lle re ta tte  2 .

Prnga, Grabcu 14.
Berlin. Wrocław, Drezno, Frankfurt n. M., Hamburg, Kol nia, 
Lipsk, Ala gdeburg, Monachium, Noryabergia, Stuttgart, Aurycu.

Ruch pociągów kolejowych
obow ląnjąejr ■ dniem  2 0 . llpea 1904 ro k * .

(Czas środkowo - europejski).

1-30

1-40

2-

6*10

7-30
740
7-46
8-00 
8-10 
830 
8-55

10-02
10-20
11-36

1-10

4-35

4-ż6
6-08
6*80

540

8-25

Do Lwowa %
(na awerree główny)

lekan, (Jass, Bukaresztu, Konstantynopola), Żydaezowa Delaty- 
nr fod l/10do 30|4), Zaleś? zyk, Nowosieliey, B«rh«metbu, 
Żjąnulna, Serethu, Radowiec, Dorny Watry i Suezawy 

Krakowa, i3erlipa„ Wrosła rią, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, 
Pragi), Wieliczki, Orłowa, N. Sącza, Ja'iła, Chabówki, 
Zakopanego 

Tarnopola, Borek wielkich, (drży mai owa
Krakowa, (Berlina, W rocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, 

Prągi) Orłowa, Nowego Sąeza, ,0 sv. ięcima, Zakopanego 
p. Przemyśl, Wieliczki, Rymanowa, Sauoka, Ohyrowa 

Icksn Lzortkowa, Kc Js_a, Delatyna przez Kołomyję (od 11/6 do 
30/9 w niedzielę i święta) Kórózmózó i• >d U do 30/9 wł.), 
Brodiny, Pntny, Suczawy, Dorny Wytry (od 1/7 do 31/8) 
Serethu, Berboinethu 

Bawy makię; Sokala 
Poówołoctysk, (Odessy, Kijowa), Brodów 
Z,awocznego, (Pesztu), Ohyrowa, Borysławia, Kałusza 
Sambęra, Chyro* a 
Stanisławowa, Żyda:zowa, Potutar,
Jaworowa
Krakowa, (Łerlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, 

Pragi;, Zakopanego przez Kraków, Wieliczki, Stróż, Orło­
wa. Mez5 Laborcz (Pefcztu)

Stryja Borysławia 
Rzeszowa, Jarosławia, Lubaozowa 
Kołom yi, Żydaczowa, Potutor, Kórósm„zó 
Pawi znego, Kałusza, Chyrowa, Borysławia, Kochawiuy 
Krakowa (Berlina, * v'rocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi), N. 

Sącza, Jasła, Tarnobrzegu, Rymanowa, Iwonicza, Sanoka, 
Ohyrowa

Ickan, Czortkowa, Kałusza, Zaleszczyk, Koemania, Nowosieliey 
przez Zue*kę, Wyźi _cy, Serethu, Suezawy, Radowiec 

Podwołoczyek, (Odessy, Kii w a), Brodów, Brzymałowa, Husia- 
tyna, Kopyozyniec, kuzowy 

Tuehli (od 15/6 do 80/9), Skolego (od 1/5 do 30/9), Stryja, Dro­
hobycza, Borysławia 

Jaworowa
Bełżca, Sokala, Lubaczowa, Rawy ruskiej
Podwotoezysk, (Udessy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa, Potutor, 

Zaleszczyk, 1 iusi-tyna, Iwania puit., Skały, Kopyczyniec 
Krakowa. (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi), 

Oświęcima. Suchy. Kocmyrzów t, Wieliezki, Orłowa, Mielca 
yia Dembici, M •■i.oor Chyrowa 

, ajJ< umowa, Nowosieliey, Serethu, Berhouiethu, C:

1-55

2-45

2-55

Ickan.
Brodiny

Czndina,

9-10

9-50

10-00
10-20

10-40

Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi), Za­
kopanego przez Kraków (od 25/6 do lo|9), N. Sącza. Or­
łowa (od 1/7 do 15/B), Jasła, Lubaczowa, Sanoka, Ryma­
nowa, Iwonicza, Chyrowa 

Ickan (Bukaresztu), Potu tor, ^ydaczowa (od 1/5 do 30/9) Caortkowa, 
Unsiatyna, Korózmezó, Nowosieliey, Dorny Watry, Snuzawy 

Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Wied na, Warszawy), Pragi, 
Karlsbadd Oświęcima, Wieliczki, Lubaozowa, Taruobrze- 
gu, Iwonicza, Rymanowa, Sanoka, Chyrowa 

Sambora, Chyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, Jasła 
Podwołoozysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyozyme, Zalesz­

czyk, Skały, iwania pustego, flueiatyna 
Lawocznogo (Pesztu), Chyrowa, Kałusza' Borysławia, Koohawiny

0-30

6-46
6-50

8-35

9-10
9-25

10-85
10-45
10-50

8-061

Ze Lwowa do
(z dwarea głównego)

Krakowa, (WLania, Wrocławia, Berlina, Warszawy, Pragi, 
Karlsbadu). Rozwącowa, Jasła, Chabówki, Zakcoanego 

przez Rzeszów Orłowa, Nowego Sącza 
Ickau, (Jass, Bukaresztu, Constancy), KoriJsmezó (od 1/5 do 30/9), 

Słob. rang., Seretu, Berhomethu, Borodiny, Sncsawy, Dor­
ny Watry, Koemania 

Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlma, Pragi, Karlsbadu) 
Chyrowa, Pesztu, Sambora, Sanoka, Mez® Laborozz, 
Rym*nowa, Iwonicza, Jasła, Stróż, Mielca, Orłowa Wie­
liczki, Oświęcima

Ickau, (Jbsis, Bukaresztu, Botuszaj), Żydaczowa, Potutor, . .órtti- 
mezo, Czortkowa, Nowosieliey, Brodiuy, Putny, Dorna 
Watty (od 1)7 do 31/8), Sącza wy 

Podwołooaysk, (Kijowa, Jdessy), Brodów, Kopyczyniec, Ilusiatyna, 
Czortkowa

Ławoeznego, (Pesztu), Drohobycza, Borysławia 
Jaworowa
Krakowa, Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu, Lu­

baczowa, Sambura, Chyr«w t, Rozwadowa, Nadbrzezis Za­
kopanego (v. Kraków od 25/6 do 15/9)

Krakowa, (Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu), .Sanoka, Ry­
manowa, Iwonicza, Tarnobrzegu, Stróż, Nowego Sac/.a Or­
łowa (od 1/7 do J5J9), Oświęcim*

Lawoeznogo, Chyrowa, Borysławia, Kałusz t, Cliodoro wa 
Sambora, Chyrowa 
Tarnopola, Potutor
Cterniowioo, Delatyna, Zaleszezyk, Nowosiuliey 
Bełżca, Sokala, Lubączowa, ruskiej
Podwołoczytk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniec, Czort-

Watry, Śnczawy Nowosieliey 
Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlma, Prag., Karltbadu), Ja­

sła, Chabówki, Zakopanego, Wieliczki, N.Sącza, Lubaczów"Oświęcima
Tuohli (od 15/6 do 30/9 włącznie), .Skolego (od 115 do 39/3 wł.)

Stryja, Chyrowa, Borysławia, Chodom wa. Kału.za 
Rzeszów., Lubaczowa, Chyrowa 
Sambora, Cbyruw*.
Jaworowa .
Kełomyi, Żydaczowa
Krakowa, ( Wiednia, Wroeławia, Berlina, Warszawy, Pragi, 

Karlsbadu), Chyrowa, Mezd-Laborez, (Pesztu). Ń. SŻtc.ia, 
Orłowa, Oswięoima 

Lnwooznego, (Pesztu), Chyrowa, Borysławia Kałuez*
Rawy ruskiej, Sokala 
Podwołoozysk, (Kijowa, Odessy), Brodów 
Przemyśla (od 1/5 do 80/9 wł.), Chyrowa, N. Zagórza 
Ickan, Czortkowa, Zaleszczyk, Deiatyna, Wyżniey, Nowosieliey, 

Berhomethu, Czndina, Serethu, Brodiny, Dorny Watry, Suezawy 
Krakowa (Wiednia, Wrooławia, Warszawy), Chyrowa Rymano­

wa, Iwonicza, Tarnobrzegu, Orłowa, Wieliczki, Chabówki, 
Zakopanego (od 1/5 do 24/3 i od 16,9 do 3u/4), Jasła 

Podwołoozysk, Bronów, Kopyozyn.oo, Iwania pustego Potutor, 
Skały, Hus atyna, ZaLszczyk, Grzymałów*

Stryja
Rawy ruskiej, Lubaczowa (każdej niedzieli)

Na dworzee „Podsamrze*
r Tarnopola, Borek wieurich, G zymałowa — 6-43

215 —
Podwołoczytk, (Odessy, Kijowa), F.-od w
J odwołoczysŁ (Odessy, K"owaI, Brodów, Grzymałowa, Husia- 

tyna, Kopyczyniec, Czortkowa 
I oawołoczysk, (Odessy, Kijowa), Kopyczyniec, Zaleszeayz, Potu­

tor, Iwania pustego, Skały, Husiatyna, Brodów, Grsymał.

2-09
10-52

— 5-06

I 10-021
1 o iwbłocsysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyezyniee, Zalesz­

czyk, Potutor, Iwau a pustego, Skały, Husiatyna L 9*2113

Z dwerea .Pedzamese-
Podwołoozysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyezyniee, Husia- 

tyna, Caortkowa 
Tarnopola, Potutor
Podwołoczytk (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyezyniee, Zalesz- 

izvk, Husiatyna, Skały, Iwania pustego, Grzymałowa, 
Czortkowa

Podwołoozysk, (Kijowa, Odessy), Brodow
e,
Grzymałów*

Podwołoozysk, Brtdów, Ktpyozjnioe, iwania pustego. Skal,, 
Potutor, Husiatyna, Zaleszczyk, Gtej

Uwaga: Pora nocna oznaozona jest ramkami. — Czas środkowo-eurooejski jest późniejszy o
36 minut od eiasu lwowskiego. -  Zwykle bilety do jazdy i wszeltueao innego rodzaju bilety 
ilustrowane przewodniki, rozkłady jazdy itp. nabywać można w b arze miejskiem c. k. kolei pań­

stwowych, pasaż Hausmana L 9, Drsez cały dzień.

Wydaw«a : rtd̂ fklior Platon JtoDto^k’- Z drukarni i litografii H llu n  i Spdfiti.


